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dnorza piiez Uizesant io Fodhijeo — Protest. 
Bazylianów bttoiaokkh. — ifcjdowbka emigracja _ 
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Właz«ve powody emigracji iydów; „filantropi* 
a«gWV usuy )

Na usilue nalegoBie naszych delegatów zde
cydowało się w Konto ministerstwo handk przy- 
kwoHć na bńdcwę kolei wicynalnej z Tarnopola 
ao s tad i kolei Transwersalnej w Kopec/ymach. 
L oi^gdy przyszło du piiższęg traktuwania w iej 
spraw ie. po tka ło  się, iż to p* syzwolenie było, 
dyplomatycznym językiem mówiąc tylko p r z y 
s t a n i e m  w z a o a a z i e. W s, mej istocie rze
czy. jest odmową, gdyż stawiane, są przez mini 
sterctwo warana; tegr rodzaju, ii  ~adnt kon
sorcjum ich przyjąć nie mose.

Mianowicie żąda ministerstwo handlu, aby 
wolno oyło tej kolei wicynaincj zabierać tran
sport* jedynie z rejonu, między Kopcczyńeami 
a Tarnopolem połoi negc. Zkulei zaś Trans* er 
salnej ir nie wolno było ję7(ejmowad y 
czyńcach tran spor ta u o Tarnopola i położonych 
między Tarnopolem s Kop »:zyńcaini stacji 1 ‘ęc 
tylko kolei rządowej ma być wolno rob’ć kon- 
kureneję inuym kolejom, prywatnym, a ty-i uie 
wono robie koni wenc ĵi kolei rządowej, czyli ko
lej Transwersalni ma mieć monopol wyłączny.

Gcly po wybudowaniu kolei Transwersalnej 
wszystku aotychczai^we koleje łączące tę kolej z 
koleją 'Karolą Ludwika, przejdą pod zaiżąd pań
stwowy. więc wnosząc z warnnkn, króry mini- 
steistw^ handrn itawib Kolei Tanio pi loko-Kope- 
czyńifeckrej, kolej Albrechta, Przemysko-ł upkow- 
ska i Tarnowoko Leluchowsk. będą mogły przej
mować transporta z kolei Karola Ludwika na 
kolej Transwersalną, ale nic będzie wolno temi 
sumcmi kolejami ze Stryja, Chyrowa i Grybowa 
! kolei Transwersalnej pizewozii towarów na 
kolę Karola Ludwika!

Taka jednostronna konknrtMiuja będzie wła
ściwie monopolem, wykluczającym wszelką kon
kurencję, a zmuszeni oddawać transporta n . ko
lej '1'ranswbi oalną, będą zniewoleni opłacać ta
ryfę łaką, się kolei Transwersalnej żywnie 
podoba, gdyż tylko tą koleją będą mogły ich 
transporta być wysyłane. Koiej Karola Ludwika 
musi mUikuwać swe taryfy, aby transporta nie 
przechodziły na koid Łnpkowską i Leluenowską 

nie szły przez Węgry do w; idnia i za gra- 
nitę. Ale kolej Transwersalna ma być niczem 
niezmnszoną do miarkowania swych taryf! Pię
kne aspekta dra okolic, które kolej Transwer 
sanna przerzynać będzie!

Taka polityka kolejowa musi krajowi na- 
szeiun przynieść wielkie szkody, podczas gdy 
zupełnie swobodna konkurencja obudwu głów
nych kolei faucyjskieb, Karola Ludwika i Trans- 
Worsalnej byłaby uajzbawibnniejszą, bo miarkowa
łaby taryfy bbu konkurujących lin ii!

Przy tej sposobności nadmieniamy, że kon
sorcjum, które otrzymało wstępną konce

sję do trasowania kolei wicynalnej z żadwórza 
przez Brzeżany do Podhajec, już wysłało inży
nierów do badania i trasowana tej linii. Wąt
pimy jednak, aby ta kolej przyszła do skutku, 
bo nie wierzymy, aby się znalazło towarzystwo, 
Ktoreny chciało bndować taką ślepą kolej, t. j. 
niem&jącą połączenia z koleją Transwersalną.

Słowo ogłasza w pełnym tekście protest oo. 
Bazylianów w Bnccaccu pizecii.ko postanowio
nej przez pggaeza ueon« XIII. reformie tego 
zakonn. Oto icnowa tego aktu :

„Do CfiCigodnycn Ojców przełożonych i in
nych czcigodnych ojców i braci zakonn Bazyli- 
ańskiego w G licji.

„W kurendzie z d. V. (19) maja 1882 r. N. 
250, nadesłanej nam od Ojca Prowincjała Sar* 
nickieg,, wraz z buuą Jego Świątobliwości Pa
pieża Leona X III, tenie O. prowinrjał wyraża 
życzenie, aby 0 0 . Bazylianie klasztoru Buczac
kiego swoje podziękowanie Jego Świątobliwości 
Papieżowi za otrzymaną „konstytucję* na oso- 
onym arkanu własnoręcznemi podpisami po ła
cinie stwierdzili i ten arkusz O. Prowincjałowi 
Odesłali,

„Zgromadzeni Ojcowie i bracia klasztoru Ba
zylianów w Baoznezu, nr^eczytawozy z uwagą 
powyższą knrendę i poddawszy ją dojrzalej roz
wadze, uradzili i postauowlli w 11. (23) ma
ja 1882 roku, że nie mają żadnych zgo1 powo
dów podziękowania swojego Jego Świątobliwości 
Papieżom Leonowi XIII, wyrażać, a tem mniej 
podpisami swemi stwierdzać, ponieważ ani t*a 
pieża, ani kogo innego o rzeczeną „konstytucję" 
nie prosili, jak również O Prowincjała zakonn 
do proszenia o nią nie npoważniali. Prośbę o na
danie konstytucji i zaprowadzenie reform w za
konie, za Wpływem Jezuitów, podał do knrji 
rzymskiej sam O. Prowincjał Klimenty oarmcM, 
nie będąc du tego upoważnionym przt-z zgrom i 
Jzonj en na kapitule Ojców zakonn, Którym to 
postępkiem samowolnym popełnił bardzo zgubny 
dla naszego zakonn krok, ponieważ, jak się oka
zuje z przysłanej nam bulli papieskiej, oddrł on 
sposobem podstępnym, bez wiedzy i upoważnie
nia całego zakonu, klasztor bazylLnsk* w Do- 
bromiłn, z całym przynależnym mu ruchomym i 
nieruchomym majątkiem, w zarząd i użycie bez 
warunkowe, na czas nieograniczony, 00 . Jezui
tom, pod których zwierzchnictwem ma zostawać 
i w przyszłości nowicjat bazyliabski, a co naj 
dziwniejsza, ze nie powinna mieć żadargo dozo- 
rn nad nim, ani wpły wu zwierzchność i przeło- 
żebstwo zakenn Św. Bazylego.

„Ojcowie i Lrącia klasztoru Bncza. kiego sta
nowczo sprzeciwiają się I protestują pizeciw ta
kiemu samowolnemu rządzeniu klasztornemu Za
konu Św. Bazylego teraźniejszego ich Prowincja
ła, i zanim sprawa reformy naszych klasztorów 
przy jdzie pod rozwagę i decyzję mającej się od
być w tym roku tapituły, która cos stanowcze
go pod tym względem postanowi, oświadczają na 
teraz co n&stępnje:

„1) Na zasadzie, żc każda społeczność tak 
kościelna jak i świecka, sama sobi j uchwala pra
widła, które tylko wyższej władzy dla wiado
me śei i stw csrdzei iia przedstawia, 00 . Bazylianie 
klasztoru Buczackiego prze J  w narzuceniu im 
wszelkich, dotychczas nie^raktykowanych prowi- 
deł protestują.

„2) 00. Bazylianie nie pragnęli i nie pragną 
być wyjętymi z pod jurysdykcji swojego Metro
polity w żadnej mierze.

„3) Reformy, iakieby miały być wprowadzo- 
nemi w naszym j_. konie, pragniemy, aby usta
nowił i wpiowadził jedynie nasz rnszi Metropo
lita łącznie z nami, bez najmniejszego ndziałn 
Jezuitów.

„4) Najmocniej sprzeciwiają się 00 . Bazy
lianie odjęci, według osnowy bulli papieskiej, 
przysługującego oldawna 0 0 . przełożonym i dy
rektorom szkół wolnego prawa: obierania sobie 
w ka-żdem ezterechieuin nowego przełożonego i 
konsulentów Zakonn, a żyesą sobie z tych sa

mych praw i przywilejów korzyst&ć w przyszło
ści spokojnie i buz czyjegokolwiek mięszania się.

„5) Pod żadnym warunkiem nie zgadzają 
się 0 0  Bazylianie i braci ., klasztoru buczscli'- 
go i nie podpisują się aa to, aby klasztoi w Do- 
bromiln oddany został Jezuitom, ponieważ czci
godny O. Prowincjał śarnicki wprowt. Iził w błąd 
Kurję rzymską, oświadcz, wszy, jakoby wszyscy 
ojc Dwie i b.aoia ZwKonu Śgo Bazylego o to pro
sili i zgodzili się na tc, co jest bezwstydnem z 
jego strony kłamstwem

„Ojcowie i bracia klasztoru Buczackiego pro
stą  tedy i was, czcigodni ojcowie i biada wszyst
kich klasztorów w Galicji, abyście na własną 
swoją i całego Zakonu naszego zgubę, za po
wyższą * konstytucję*, nadesłaną przy kurendzie 
O. Prowincjała, za reformowanie naszego Zako- 
un przez Jeznibów, za oddanie im klasztoru no- 
broailskicgo i  za pozbawienie ni ^ prawa wolne
go obierania sobie przełożonych — nikomu nie 
dziękowali, ani zgody swojej u ł to ni a dawali, 
kurendy O Prowincjała z d. 7. (1 ^  \ '=2
r. nie poapisywali * żadnych swoich podpisów 
w tej sprawie nie dawali, k tylko zechcieli na
czekać na protest (Który za dni Lilka- przygotu
jemy i podpiszmy wszyscy) na mm wszy cy 
bez wyjątku, dla dobra iwszego £ako_u, podpi
sy swe położyli, jak zaś dalej postąpić mamy - -  
na kapitule się ułoży.

„W nadziei waszej łaskawości i waszej zgo
dy w taK wamej dla naszego Zakonu sprawie, 
zoi tajem, z głębokim szacunkiom waszym: brać 
mi w Chrystusie. W klasztorze BuczacKim św. 
Bazylego w .Jtiego , d 11 (^3) maja 1882 r  “ 
(Następują poapisr i pie,.zę( klasztqs,u.)

Pr-tect Bazylianów bnązacKich może mieć 
znaczeu’" tylko teoretyczne wobec faktn, że no- 
ira konstytucja zakonu Bazylianów postano- 
wiorą już jest prawomocnie przez najwyższą 
władzę wygnania katolickiego. Ważną jest je
dnak kwfeatją, jak zachowa się wobec- jawnego 
onntu klasztoru w Buezaczn \ rzeCiwKO papie
żowi ks. metropolito Sembratowicz ? W pro
teście jest wyraźna apostrofa do jego obODy 
Czyżby więi aki ten przyszedł do skutku za jego 
wiedzą i wolą? w  ogólność. b«rdzo ciekawe to 
pytanie, po której stronie stanie ks>. metropo
lita : Czy po strunie protestujących, albo też po 
stronie kurji rzymskiej ? W fem spoezyw. rdzeb 
twestji: co p o c z n i e  wob,¥ć p r o t e s t u  ks. 
u e t r o p o l i t u  J ó z e f  Se ^ o r a t o w i e z ?

* * **
Rabin lwowski dr. Lowens^in bawi w Wiedniu 

w sprawie emigracji żydowskiej z caratu. Miał 
^udjencję u minisln spraw zagranicznych br. 
Kalnokyego, prezydenta ministerjum przedlitaw 
skifgo hi Taaffego, i u cesarza Celem jak się 
zdaje misji dr. Lowenstelna, jest wyjednanie 
zapomog, z funduszów państwa na koszta utrey 
mania emigrantów żydowskich w Galicji, jako- 
też akcji dyplomatycznej ze strony Austrji w Pe
tersburgu w interesie żydów moskiewskich, al 
bowiem mniema di. Loweasteln, że tylko po 
wstrzymanie prześladowania żydów za kordonem 
mogłoby położyć tamę ich napływowi do Galicji. 
Cesarz, jakoteż otaj ministrowie pizyjęli przed
stawieni* dr. Lówensteiua nader przychylnie z 
żywemi objawami współczucia dla prześladowa
nych. Przyrzeidi też, ie  źrebią co tylko będzie 
w ich mocy, ażeby złagodzić klęski żydów, i za- 
pobiedz im na przyszłość. Z ogłoszonego w Niue 

fr .  Preme sprawozdania o audjeneji nie można 
jed lak wywnioskować, jakiś to będą środki, któ
re przedsięwziąć zamierza rząd anat.jacki w in
teresie żydów moskiewskich

Namiestnik hr. Potocki bawiąc w tych 
dnia. k we Wiedniu również poczynił tam przed
stawienia w sprawie napływu żydów z - ‘i kor
donu do Galicji. Zwrócił on uwagę ministerstwa 
na tę okoliczność, że wychodźtwo przybieLa roz
miary tak znaczne, iż wymaga koniecznie czyn
nej interwencji ze su-ony rządu. Twierdzi on, ie 
wypada wynaleźć formę postępowania, któraby 
uczyniła możliwem puwstrzym tnie napływa.
Przedstawienia w Petersburgu zdaniem p. na

miestnika, nie przydadzą się na nic, gdyż hr 
Tgnitiew już dawno oświadczył, że nie pojmuje, 
dlaczego na żydów w cesaisrwie mriskiewsktóm 
padł popłoch, że /.resztą wolno Arsnji, jeźli 
chce, przeszkodzić ich napływowi do Galicji, i ob
ciągnąć kordon wojskowy na granicy. skutek 
przedstawień hr. Potockiego odbywają się teraz 
jak donosi pragi k« Politik, w biurach minister
stwa spraw s&granicŁuycu jakoteż w prezydjom 
gabinetu przedlitawskiego, obrady nad pytaniem, 
jak ma zachować się rząd nooec n»pływn ży 
dów moskiewskich do Austrji?

Jak donieśliśmy w swoim czasie, i rwią od 
niedzieli w Brodach wysłannicy żydowskich ko 
mitetów dla opieki nad emigrantami lwowskiego 
i wiedenskiego, którzy wspólnie z brodzkiemi 
znakomitościami i delegowanym ze strony namie
stnictwa lwowskiego Lrzędnikiem p. Michlem 
zalęli się uporządkowaniem spraw skoncentrowa
nej łam i migncj1 żydowskiej. O wjniku ien 
czynności otizymujemy następujący telegram z 
Brodów:

. „Brody d. 2. mija. Komitet lwowski z o- 
gromnem wycileniem i trudem ukończył właśnie 
konsygnację. Liczba KonsygLOWobych wynosi 
12.460 włącznie z dziećmi, Robota trwała 5 dui 
codziennie du późnej uocy. dtai-auioik bawiących 
ta członków lwowskiego Komitetu zawdzięczać 
należy właś Jie ukoń-znne złożenie nowego komi
tetu w Brodach pod przewodnictwem Nieren- 
steina. Komitet broditki zajmie t !ę repatrjowa- 
niem i żywieniem emigrantów] kierunek zaś emi
gracji zatrzyma Ki mitet lwowski.^

Z innych źródeł dowiadujemy się, że koszta 
utrzymania emigrantów nmrmowano po 7 złr ra  
głowę tygodniowo, i ustanowiono także w Br o 
dach dwa biura stałe, z płatnymi funKcjonarju 
szami. do utrzymywania wykazów emigrantów, i 
w ogóle do załatwiania spraw admiuistracyjnych 
wychodźtwa,

W  ostatnich dniaib — zapewne pod wpły
wem pogłosek o zbliżającym się npadkn hr. 
Ignatiewa, miał cotolwiek osłabnąć napływ rmi
gracji. Przedwczoraj przybyło dc Brodów t y l k o  
157 osób.

Wyjeżdżając z Wiednia ną swoją posadę do 
Opawy, nowy prezydent Szlązka n t^g r Bacęuehbm 
otrzymał od hr. Taaffego ilecenie aby poinfur 
mowai »ie, jakby można zadośćuczynić żądaniom 
narodowości nic-niemieckicń na Szlązka, tudr .ęz 
aby pi zesłał1 o tem relację. Margr. Bacąuetem 
d. 24. maja przybył do Opawy i nazajutrz objął 
urzędowanie. Uprzejmością swoją pozyskał so
bie odrazu sympatje we wszystkich sferach, spo
tęgowane przynajmniej u Polaków i Czechów o- 
kólnikiem, który rozesłał do podległych sobie 
urzędów, a w którym oświadcza; „Liczę na po
parcie wszystkich administracyjnych urzędników 
Krają, obowiązując ich p; zedewszystkiem, ..by 
starannie badali p o t r z e b ;  l u d n o ś c i ,  usta
wy b e z u t r o n n i e ,  energicznie i sumiennie 
wykonywali i agendy swoje szybkr a grnnto 
wnie załatw a li; i na to tem bardziej liczę, ile 
ie jedyni* przy współdziałania wczystkich sił 
może się 'iczekać powodzenia moja stateczna 
d\ż~jość podźv/igania pomyślności Szlązka i jego 
lojalrej i patrjotycznej ludności."

*  *

Dzienniki węgierek ie wszelkich opinij, pi 
sząc o tworzeniu się nowego, fischhofskiego stron- 
tiotwa w przedlitawskiej izbie posłów, pochwa
lają ten zamiar, i zarazem potępiają ligę lewicy. 
Tymczasem hr. Coronini usilnie stara się zgro
madzić dokoła siebie wszelkie możliwe żywioły, 
aby utworzyć osobny klub, i teraz stanowczo o- 
ś wiadeza, że z owem „nienueckiem stronnictwem 
ludowem* nie ma nic do czynienia i nie b rtł też 
udziału w jbgo konferencji.

Ostateczuie zgodzono się, tekę wspólnego 
ministra skarbu i era? naczelnego admin strafco- 
ra Biśnii i Hercegowiny oddać p. Kallajowi, i 
nominacja jego ma być wkrótce egłoszeną

Jutro w sobotę zacznie się w węgierskiej 
izbie posłów rozpiawi nad petycją szatmarskie- 
go i wieli innych komitatów węgierskich pize
ciw dopuszczania żydów moskiewskich do W ę
gier; a Star % Presse pi. ze „Dzienniki opozycyjue 
donoszą, że przy tej sposobność c a l a  k w e s t  j a  
ż y d o w s k a  będzie roztrząsaną, h  lis m ające 
wiadomości i  Tisza Fszlar, przedstawiające So- 
lomossyćwnę jako ofiary najczarniejszego fanaty
zmu religijni go, polegają wprawdzie na całkiem 
nieporęczonych pogłoskach; z drugiej jednak Stro
ny, nawet według póiurzędowyci doniesień zda
je się prawdopodobnem, że popełniono tam jakąś 
tajemniczą zbrodnię, r to już wystarczy, aby w 
sobotę padło niejedno słowo namiętne, i aby z 
różnych stron gwałtownie protestowano prze. iw 
u lękającym z Moskwy."

Bprawa *aś zabicia na macę owej Esterki 
Solomossyówn*, która mimo i a\.jo imienia E- 
sterKi była chizsścianką, coraz uiebezpieczniej- 
rzc dla żydów formy przybiera, jak o tem pize- 
konać się można a wiadomości, podanych dzisiaj 
w naszej „Ki nice" za organem skrajnej lewicy 
węgierskiej Pftyyetltnstg.

Sprawa i „ś emigrantów żydów moskiewskich 
staje curaz fatalniej. Niedawno tema z dziejów 
prześladowania żydów wykazaliśmy, że żydzi 
nie s pogoda prześladowań uciekają z Moskwy, 
ale dla brakn już z irołun w skntek niesłycha
nego rozŁno żenią się ich a zupełnego już wy
ssania ludności. I  sprawdza to najzupełniej osta
tnia korespondencja z Brodów airrslnego dele
gata, którfcgc tam wysłała Stara Presse, który
się nawet p idpisuje A v ięc czytamy w tej re
lacji p. Licbteiistadta:

„Podniosłem już, -Le pom.ędzy unugrantami 
bardzo nieln ^ jd n je  się takich, którzy wcale 
nie musieli opuszczać ojcowizny; dalej wielu ta
kich, którzy tyiKo w nadziei dostanie, się do A- 
m«ryki i skutkiem filantropijnych przyr seczeń 
pierzcnnęii z MosKwy; a są wreszcie i tacy, 
którzy pfoprostń niczego innego nie eheieM, jak 
tylKo; >rofiur de la fortunę (zrobić geszeft). Wie
lu żąda wsparcia jedynie z tego tytułu, iż są 
żydami Należy tycb nawrócić do Moskwy, któ
rzy niczego obawiać się nie mają, gdyż mieszkali 
nad granicą, gdzie prześladowań nie było" itd.

A n&dcu okazuje się, że „Alliance isr&elite" 
sam* podżegała żydów moskiewskich do wy- 
chc^źtwa, sądzą , że zdoL nistępnie podburzyć 
świąt przeciw Mogkwie na "Zi cz żydowstwa w 
ogóle. Dalej, te część owych filantropów' angiel
skich ofiaruje fundusze na żydów moskiewskich 
dlatego, że to ich celikom odpowiada — de- 
Aewoci anglikahścy mr rzą ciągle o zaludnianiu Pa
lestyny żydami; a ci co da ja pieniądze do Ame
ryki, dają dlatego, aby zwabić żydów na swoje 
kompleksy roli, któreby żydom drogo odprzedać 
mogli z profitem. Potwierdza to Stara Presse, — 
i w istocie rzecz to ciekawa, iż owi „filantropi" 
anglikańscy nie da ą ratunku żydom w Brodach, 
ale dopiero gdy z Brodów ruszą tam, gdzie to 
filantropom potrzebne.

K o r e s p o n d e n c j e  s, S i z  N a r u

Warszawa d 31. maja.
(3) Dziennik, petersbnigskie podały półu- 

rzędową wiadomość, że Albedyński podał się do 
dymisji jako jenerał-gnbemator warszawski; w 
Gońcu urzędowym do dziś dnia potwierdzenia tej 
wiadomości niemamy, lecz jeżeli się sprawdzi, 
będzie to nowym dowodem, że system Apuchti- 
nosko-żaudarmski przeważył i rząd moskiewski 
chce bądź co bądz nietylko przedłużać moskwice- 
nle dotychczasowe Polski, ale jeszcze powiększyć 
je do możliwych granic w edług recepty Kalkowa, 
Aksakowa i innych polakożerców. W dobro
wolne ustąpienie Albedyńskiego nikt tutaj nie- 
wierzy, a prz<-,dewszystkiem dla tego, Ż8 jest on 
jednym z nijnboiszj cL jenerałów, uieposiadaźa- 
dneęo marątkn ziemskiego ani lasów donacyj- 
nyeh i dopiero od paru lat, jak jest na tran > -
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W A L K A  O BYT.
p o w i e ś ć  

g  u  V  E  B  A.

(Ciąg dalszy.)

Co ten chtoi-ui S  t o

f e f i T S r f Ą g i  5 - r f b
la*y wisi 2 miłości, waez. Ł ^ r>Jina
cterpiał, bo pani k « rohna “S1 P DOWrocie do 
Me b-rła wraie świetną partją. P° P . kfiłka 
Czyżowa nieustannie odbywały się ^ M ^  
lodzinnego. Celinka me wiem już wwle ^ z 
ła wzywaną do powtói zenia swej j o  
panną Anną. Również musiała 
przy tym lub owym wyrazie lwgata_ 
dziczka minę, czy się uśmiechała serdeczni ,
była zamyśloną, rozmarzoną. .

W wiaściwym podług praw otymety ez , 
Oddają wizytę w Czyżowie pani Eadłowska 
córką. Za dni parę Adam, czyniąc zadość u-Uu 
gamom ojca pojechał do Kaźmierzowa sam.

Dała .•otólha wiedziała o poświ. -en- A la- 
*ą* lecz nikemu nie przyszło n- myśl odwodzić 
go od tego poświęeer a. Pud  

Mmylka wierzyły w t o, ie  Adam robi ćwi ą 
pw tjj i dlatego uu ti być szczęśliwym, g linką  
Jadni nie marzyła o szcięśćiu A-dama, ^ leei J 4 
^0 myślała, ie mn ns świeole będzie dobrze,, do- 
atatnio i wygodnie. Q rozpaczy me było mowy, 
kdaje się, ze sam Adam nie rozpoczął.
, W parę tygodni od czasu rozpoczęcia kon- 

w, pan Stefan z synem wyruszy 1 do Ka- 
•aierzowa W stano w czy w zamiarze zainterpelu- 
Jam a dam, czy Adamowi wolno będzie „bywać 
'  . f  jasniei mówiąc starąć się o pannę.

Fatalizm widocznie prześladował tę rodzi
nę, zastali Artura uśmiechniętego, pewnego sie
bie, tryumfator;,.

Złowrogo przeczucia opanowały myśli i ser- 
ce ojca, s^-acił na hnmorze. Przeciwnie Adam 
zachowywał p>ę ewnym odcieniem radości, 
był wesołym i jakby na przekór dowcipnym i 
ożywionym Żartował i daio mówił, ehocia;' Ar
tur irytował go.

Panna Anna spodzu wała się po Adimia po- 
nui ego wejrzenia, ciężkich westchnień, inaczej 
wszystkich iznak uzjiaczy — a zobaczyła dn 
bry ^nmor i wesołość. P„ nna Anna pomimo tu
szy Dyła rom»nt;,, ^ną, lubiła patrzeć na blade 
twarze, łzami zwilżone oczy. Ł o iłaby  nawet a 
słyszeć wyrazy pełne gróźb, zapowiedzi samo
bójstwa. Niestety nie usłyszała ich. Musiało ją 
tr gniewać i pewnie dla tego robił, wszelkie 
możliwe ustępstwa Arturowi, wyróżniając go sta
nowczo. Artai podał jej ramię gdy szła do o- 
zrodu; przy kolacji rozmawiała przeważnie z nim, 
uśmiechała się do niego.

Ojciec i syn byli pewni, że jest już po sło
wie. Pan Siefiin przygryzał wargi z gni< ^u i 
obnrzenia, siedząc zachmurzony i posępny. Za to 
Adam pomimo wewnętrznego rozdrażnienia i 
gniewu wybornie się bawił z panią Radło wską.

Projekt oświadczenia upadł przynajmniej 
ozib Panowie Czyżowscy odjechali; Artur 

costol
Przez całą drogę ojciec z synem nie zumie- 

nili oni jednego wyrazu.
Panna Anna tryumfowała.
— Bankrut ten — mówiła w du bu, gdy 

nie wiedział o stviie swego majątku lekceważył 
ujorie każąc mi rozdawać to co maml... Dziś. 
ndy luż stracili kredyt, gdy lasu ich nikt nie 
chce kupić, wyciągają ręse po moje nriiony... A
. A  u: „iuMf ?»nn - WAautnirTn

lecz Artur pięl ny elegancki silny, a jak pa
chnie — zarumieniła się.

-  Gdyby Adam ożenił się ze mną i kupił 
Czyżów, Artur wróciłby do Wandy, do tej du
mnej, f  pięknej, wyniosłej W^ndy 1 Tryumfowałaby 
potem i śmiaL się ze mnie... Nie, -ie, 'Je bę
dziesz go mieć, nie bęrtziess tryumfować, lankrat 
nie zostanie m -im mę/.em, lndzieby się ze mnie 
śmiali, ->e wtedj dop-ro przyszedł tn, gdy wszę- 
dzie 'indziej przegrał.

Za-rdrnść i ambicja zdecydowały o losach 
panny A my. Adf.ma i Artnra. Podobne lo 
bnych szukąją i dla tego małżeństwa z wyborów 
szęsto^sąf dobrane.

Po tym monologu do poduszki bohateika z 
* ♦ zaczęła marzyć o sile i piękności
Arturafi, jogu pociągającym zapachu,
miinJ rfAradi pana Stefaca z panią Ka-

w C 1 4 2 r * i ŚwyDoru zięcia — panue męża. Na odno wiedź

E Z f & S t i S S P  0Mk*
J r * ’ g ;.

. . .  aard^czUe z». yczenis i w dowód wielkiej swei sranat.i Ha 
bliskich sąsiadów, o śm JaT ię  z d f f i ć t  - 

na nicę* serca Andzi Przyznaje, że jest .j^ tąpa- 
nem Arturem i jeżeli nie stanie , ę coś nieprze- 
widaianego zostanie jego żoną.^ Przy tem prosiła 
o dochowanie sekretu, nawet przed Anusią, cho- 
cia», mów -^c prawdę, Anusia  ̂ mauą układały 
wspólnie list.

A zatem przegrana na wszystkich punk
tach — drogi ratunki zabarykadowane! R~z- 
pacz opanowana całą, rodzinę nie wyjmując naje- 
nergiczniejszej Celinki.

I  na Adur ■ wiado- ość zręcznej odpowiedzi 
mamy Radłowskiej oddziałała przygniatająco.

Czuł się upokorzonym, a do myśli użeuienia się 
z milionową panną jui się przyzwyc taił. Ukła- 
lał plany ratunku rodziny, wydania sió, j- za 
mąż, podniesienia gospodarstw, w Czyżowie, 
sałożeni. ra  jednym z. f<>lwarfc£ w stacji dv 5w.i.a- 
cza^ej, urządzenia podług ostatnich zas„ 3 na
uki — lasn, zaprowadzenia rybołówstwa, ci ^wu 
brdła... W  każdej wiosce należącej to dóbr 
Czyżowskich i Kaźmierzowa m Da być szkoła, 
kasy oszczędności, wzajemnego kredytu i wielo, 
wiele innych pięknych i pożytecznych rzeczy!... 
A tak zostały długi, ciężka walka o jutro i 
przyszłość groźna a ponura.

Można się prędko przyzwyczaić ao myśli 
posiadania milionów, choćby z dodatkiem tłustej 
lecz z* to białej żony.

Rozpacz pana Stefana polegała zdawało się 
na tem, żu niemógł na razie znaleść ani jednego 
projektu, ani jednego piana ułożyć. Cierpiał 
na bezplanowość. Myśl jego rozbijała się o ściany 
pokoju, jak ptak w klatce.

Wiedział że należało d ^ S o
żów, przywrócić mu dawną świetność, P
myśleć o dobrych partjaeh.

Suacka dobrze się onała i garderobianą 
nanny Anny i od niej przyniosła wiadomoa., 
którą powtórzyła w wielkie, tejanmcy Mized 
nas i" s u w i  ie  wiele razy. taż garderobiana 
z nakazu b? - !K ej zaczęła (hwąlić przed swą 
J^nią pana Adama, tyle razy panna Anna od-
owiadała.

— Szkoda, moja droga, żeś go nie chwaliła 
wtedy, gdy nie mówiono o złych interesach Czy
żowa.

Spowiedź Sałackiej dużo rzeczy nauczyła 
parna Stefana, a mianowicie} że zł.ludżmi należy 
się mierzyć równemi siłami.

Pan< Walenty zwątpił o wszystkiem, gospo
darując i rachując u c z tj z przyzwyczajenia, jak 

poczucia obowiązku.

Przyjechał Julek z Warszowy. skończony 
prawnik, cichy, pou a sny, oddany_ nauce młodzie- 
rLc Rozwe;^.: rodzinę, ożywił ją, rozruszał, 
lecz tylko na chwilę. Matka - ęcej miała po 
wodów o tez. nie mogła bowiem pogodzić sie 
z myślą, aby syn jej mógł przez praCę ciągnąć 
zyski ze bwego zawodu.

Julek nie miał pojęcia o stanie interesów 
Czyżowa, nie miał również pojęcia o gospodar
stwie. Znajomość prawa rzymskiego, karnego i 
procedury, okazała się bezużyteczną. L epiokry- 
ćzny i przerażający się, wszędzie widział se- 
kwestracje, pi-ocusa, ruinę; ■ to t f  »  M u»b
profesorami i kolegami, rrzemyśbwał jakimby
spos-bem wydobyć się * domu n- szerokie pole

Miał zamiar jechać do Berlina, Bonn, Hei- 
dlłbi S  lecz nie śmiał w; -V aryrycznyci czar 
B_;ii występować ze swyu projektami. Marzył 
o profesorskiej todze, lecz milczał.

Adam jeden zawzięcie pracował. Od świta 
do nocy na wózku lub na koniu, brał, siał, włó
czył. Sprzedał po cicha swegi ulubionego wierz- 

,wca i kupił za niego kości i fosforanów, 
rzucając je obficie pod pszenicę.

Mało miał nadziei utrzyn»»nia się przy Czy- 
te wie, ale robił co ma nakazywał obowiązek. 
Nareszcie pracował dla zagłuszenia „maiku i 
ciężkich przeczuć.

Pan Stef ali Widząc mozolną pra*ę syn* po
wtarzał do siebie wzruszając ramiouumi,

— Ludzi się biedny poeta, myśli że dosia- 
rem o dziesięć korcy więce, pszenicy wyratuje 

majątek i rodzinę.
Pan Stefan w ostatnich tygodniach często 

zwracał wzros na Dobiesławice.
(D. c. a.)



wisku jeaerał-guberndtora warszawskiego zdoła 
zaoszczędzić sobie kilkadziesiąt, tysięcy rubli, 
Z pewnością więc pragnąłby jeszcze sumę tę 
zaokrąglić, ale że w gruncie ••zeczy jest niezłym 
człowiekiem, więc się do systemu żandarmskiego 
lządzenia krajem nakłonić niemógł, : dla tego 
popadł w niełaskę. W  ogóle władza jenerał-gu 
lenato ra  jest tak ograniczoną, iż dobrego wiele 
zrobić nie może, lecz dla robienia złego ma roz 
wiązane ręce jak każdy z większych ozy mniej 
szych satrapów — otóż Albedyński źle nierób 
a to już jest wiele, i to właśnie podkopało jego 
stanowisko.

Si fabuła yera. ma być nazjaczony jenerał 
gubernatorem Todleben, z pu wołania inżynier a 
powołanie jego ma związek z przedsiębraną 
fortyfikacją Warszawy, Tudleben 70-letn> sta
rzec jest pizedewozystkiem Niemcem z Krwi i 
kości lecz nie tym patrjotą niemieckim, który po 
cichu wzdycha do wcielenia w zjednoczone Niemcy 
prowincyj Nadbałtyckich, ale Niemcem-żoMakiem,, 
prześladującym to co pi ześladuje pan jego, car 
moskiewski; najęły za grube pieniądze i świetną 
karjorę, pełen fiażalstwa, jakby wyszedł z mi
litarnej szkoły Fryderyka Wielkiego, pogardza 
ou Ęolakanfi n i rown; z Moskalami, jako nie
wolniczą rasą Słowian, głośno' utrzymując, że 
pochodzi ona od selams, uiewolnik, gotów je
dnak na jedno skinienie cara pierwszych udusić 
a drugich głaskać —: jeduem słowem ikoficzooy 
typ Niemcp -karierowicza z wszystkimi instynkta
mi krwiożerczego teutona z lasu Teutoburskiego. 
Jeieli go tylko dostaniemy, zaczną się ładne 
rzeczy, no.,, lecz nie chcemy łowić ryb przed 
niewodem, a wobec chwiejności i niezdecydowa
nia rządu petersburgskiego na nic dziś liczyć 
nie można. Powiadają, że takie niezdecydowanie 
i Jhwiejność są wyraźnym dowodem słabości i 
zbliżającego się npadkn Jest to niewątpliwie 
pewnik historyczny, a dowodem czasy przed u- 
padkiem państwa Rzymskiego, wreszcie nie się
gając dalej, Turcja przeu ostatnią wojną... Oto 
kilka przykładów chwiejności rządów peKrs- 
bsrgskich.

Wzywają Łorys-Melikowa, który choć chory 
pospiesza do Petersburga, aby zająć odpowiednie 
stauowisk.tr, rozumie się z uprzedniem postawie
niem swoich warunków, mających na celu rady
kalne reformy kraju Nagle inny wiati zawiewa; 
Ł.urat< r cara, Włodzimierz zmienia zdanie i Lo- 
rys-Melikow lie wraca jaż za granicę, ale o 
trzymuje rozkaz wyjazdu na Kaukaz i czekania 
dalszych rozporządzeń Naznaczono termin o 
twarcia wystawy Moskiewskiej na koniec maja, 
to znów odkładają go do połowy czerwci. Tak 
same z terminem koronacji, co do którego sta 
nowc/a wiadomość będzie dopiero trzy dni przed
tem. Do Warszawy przychodzi telegram,wstrzy
mujący wybory do sądów gminnych w całej Kon
gresówce z komentarzem o mających się dokonać 
w ustawie sądów gmirny h zmianach, i po dwóch 
tygodniach nakazują w dalszym ciągi, odbywaś 
wybory bez żadnych smian. uczelnik powiatu 
gostyńskiego za rozruchy żydowskie w Goinbi- 
uie dostaje dymisję, naznaczają na jego miejsce 
kogo innego, po tygodnia odwołają następcę i 
poprzedniego naczelnika p rzy w ian ą  Słowem, 
gazie się tylko dotknąć od największych de naj
mniejszych spraw wszędzie widać chaos, chwiej- 
ność, brak stanowczej decyzji i ciągłą tymcza
sowość.

Kemezys dziejowa jesu nieubłaganą, położy
ła ona już swoją prawicę nad państwem sztu
cznie zlepionem v kolosa, mas, nadejść chwila 
upadku, a widoczny, rozkład już się nie od wczo
raj zaczął.

policja warszawska, której reforma sądowa 
w r. 1876 r. wprowadzona przytarła trochę ro
gów, zaczyna znów d( karywać i rozszerzać swo
ją władzę dzięki rozmaitego lodzajn instytucjom 
i okólnikom będącym w sprzeczności z ukazem; 
lecz to przecież nie nowość, znane jest bowiem 
charakterystyczne powiedzenie jednego z komi
sarzy włościańskich, który interpelowany, że po
stępuje wbrew orzeczeniu ukazu odparł: ukaz 
dla Europy, my mamy instrukcje.

Wracam jednak do policji warszawskiej. Na 
czele jej stoi Buturlin, panek i hulaka moskiew
ski, w calem znaczenia tego wyraża szeroka na
tura, ale... nie potrafi sam rządzić, spuszczając 
się całkowicie na swego faaotwm, dyrektora 
kaucelarji Matinszkina. Ten znów obdarzony in
stynktami polakożerstwa i uprawiający system 
łapówek na szeroką skalę, robi nadużycia kom
promitujące Buturlina na każdym kroku. Pozwa
la np. na to jak knmisa*z cyrkułu Zamkowego, 
pierekiuczyk Kowalewski w biały dzień urzą
dza obławę na skwerze ua Kraków ikń m Przed
mieściu i chwyta wszystkich bez wyjątku naj
spokojniejszych przechodniów dla dostania je
dnego złodzieja. Był to skandal niemały, o któ
rym cenzura utejsza pozwoliła zrobić lecintką 
wzmiankę kilka pismom, a prokurator Trachl 
mtwski jc 1‘g ią t Kowalewskiego za na mżycie 
władzy do odpowiedzialności. Komisarz ów, któ
ry kiedyś dla karjery przyjął carosławie, nastę
pnie rzucił się pod powóz cara, aby zostać prze
jechanym i zapewnić sobie dożywotnią pensję, 
j'est okazem sui generis. Wiadomo np. nietylko 
mieszkańcom ale i urzędnikom policyjnym, że na 
swoje ryzyko pod cudzem nazwiskiem utrzymuje 
lupanary upadłych kobiet a jednak... ject cier
piany, obsypywany orderami, gratyfikacjami ltp.

W prasie naszej panują teraz cisza zupełna 
jak w adwencie w lornnnym przed karnawałem 
letnim, którym jest niewątpliwie wystawa kom 
i inwentarza oraz jarmark wełniany W czasie 
tym zjazd będzie wielki więc i wiadomości z ca
łego krain pełno, dla korespondenta zaś pra
wdziwe żniwo. Obecnie wszyscy komentują wiel
ką dziennikarską nowinę a mianowicie, że No-

czy dotkniętym będzie p. Kronenberg lub Bloch. I , uacząć tu  to prawo natury, starajmy się 
Wobec niezatwierdzenia pana F. na reduktor; ! < !zesi i wy Polacy, aby usze narody grunto- 
przez departament prasowy, zmuszony: był~ustą- wnie się poznały i wytrwale utrzymywały bra- 
pić praw swoich rejentowi Józefowiczowi, bar- terstwo w wspólnym interesie. Ponieważ kongre 
dzo zamożnemu człowiekowi, który znów na re- sy uczonych towarzystw, mianowicie kongresy 
daktora Nowin powołuje znanego dobrze fejleto- uoIskic1* i czeskich lekarzy wytrwale w tym 
nistę, dzielnego pisarza, Bolesława Pruss: , kierunku pracują, biorę jawo gość w nich udział, 
(Aleksandra Głowackiego). Nowiny więc znów bo pracować w auciiu zbliżenia naszych naro- 
dostają się w dobre ręce i nie wątpimy, że na- dów, od dawna jest isjulubieńszą dla mnie pra- 
dal pozbywając się wielu jeszcze niewłaściwość | cą. Wy, mói najdrożsi goście z Polski, nie sami 
pod kierunkiem zdolnego redaktora staną się or- licznym udziałem zaszczyciliście nasz kongres, 
ganem rzetelnego postępu, którego celem jest stanęliście tu z licznym orszakiem. Przybyli nie 
zawsze pamiętać o narodowości i baczyć, aby sami mężowie znani z poważnej nauki, przybyło
1   *  • l i ___ i _ * ~ I fw mtMi' r\ ci rrl Ort nn+ntTrtU "Dni Qrr \\10burząc ruiny tradycyj nie obalić pomnisów.

Wiedeń d. 31. maja
(§.) Na widowni politycznej rozpostarła ci 

sza swe skrzydła. Mamy saison morU w całej I są zaprawdę wzorem prawdziwych p»trjotek, 
- - 1—’ Centraliśoi z kwaśną miną opuszczają gdyż strzegły w najsmutniejszycn czasach, podo-

z nimi wiele szlachetnych Polek. Wasze panie 
są najdroższym klejnotem polskiej ojczyzny. 
Przytakniecie mi, najdrożsi bracia PJacy, kiedy 
powiem, że wasze matki, siostry i córy zdobyły 
sobie większą niż wy zasługę około utrzymania 
świętego narodowego uczucia. Kobiety w Poisce

pełni.
Wiedeń, gdzie dla nich nieznośne panować za- tnie jak westalki rzymskie, świętego ognia mi- 
czyna powietrze. .Stronnictwo ludowe" (Vulko- łości ojczyzny i narodowej ofiarności i takowe 
paitei) jak widmo Banka straszy politycznych liepoks lanie przechowały Wcoszę więc toast nat 
Makbetów. Tym razem wychodzą 01 i zupełnie z sześć Polel, t_  cześć waszych matek, sióstr i 
próżnemi rękami. Systematyczne zaprzeczanie cór, na cześć kobiet, co obok ducl a i wdzięku 
każdemu umiłowaniu większości parlamentarnej, Atenek łączą najhamopijniej i mężny charakter 
choćby ono było takiej doniosłości postępowej, spartańskich behateiek. A więc niespożyta sła- 
jak reforma wyborcza, nie przyniosło im n&j- wa i cześć dla żon i cór naszego brał niego poi 
mniejszej korzyści Dziś przestała połączona le- skiego narodu! '
wica być stjas*,ną i groźną, dziś przedstawia Z trudności? mógł się dobić do głosu dr.
ona widok nieporadności a nawet -  niedołężno- K r ó w  ci ryńs  k i  ze Lwowa, który po c z e s k u
śti. Duch czasu zmiecie ją potężnem swem przemówił:
tchnieniem wolności i postępu do rupieciarni. „Do wspólnego stołu zasiedlimy jak członke-
Przeciwnie stanowisko rządu i prawicy wzmo- wie lodziny. Co Btaoowi jednak iodzinę‘r Odpowia 
cnlło się znakomicie a słowa cesarskie wyrze dam, że pokrewieństwo krwi, wspólność d<jżeń a 
czone do hr. Taafiego po odroczeniu Rady pań-1 przedewssystkiem owo nczncie święte, które silniej 
stwa: Nie mogę sobie przypomnieć, żeby w ugó spaja niż wszystkie «iły fizyczne, pokrewieństwa 
le w Ktorejk( "wiek innej sesji parlamentarnej i i łez z wami nikt nam nie odmówi. Wspólność 
zdziałano a k  wiele i tyle pożytecznych rzeczy, dążeń nas to przywiodła a tem dążeniem jest za- 
jak w tegorocznej sesji—świadczą najlepiej, jak miłowanie prawdy i wiedzy. Prawda i wiedza, jak- 
zadowoloną jest korona z czynność* i żąda i pra- kolwiek same dla siebie stanowią już cel, są prze- 
wicy. I dewszystkiem środkami do wyższego cela, a tym

Owóż organa prawicy podnoszą to wszystko jest szczęście narodu, którego członkami jesteśmy, 
ze słusznem zadowoleniem, podczas kiedy prasa. Zawsze pamiętać o szczęściu aarodn, to nasz n»j 
centralistyczna sili się sofizmatycznem przekrę-Mwiętszy obowiązek. Miłością pomnażamy siły ro- 
canicm faktów bodaj osłabić doniosłość świeżo driny. Naród, który pocznł siv narodem, s doby 
upłynionej kampanii parlamentarnej. wający prawdą i pracą stanowiska, ma prawo roz

W rubryce : Polityka wewnętrzna nic jak szerzyć swoją rodzinę dla wzmocnienia sitoie. — 
same reminiscencje a i polityka zagrani zna Wspólnie rozszerzają się oba narody, których człon- 
prócz oprawy egipskiej nie nastręcza cbwiiowo i ko wio przy tych utołaeh siedzą, a rozszerzają się 
ciekawego przedmiotu do omawiania. Ghedyw i I za pomocą potęgi kruszącej wrota piekielne. Cóż 
Arabi bej, Arabi bej i ckedyw oto Eduard i Ku- się ostoi przed tem uczuciem, które nigdy nie nisz 
negunda polityki zagranicznej. Nawet i sprawa i czy, ale zawsze buduje? A budować dla szczęścia 
obsadzenia pusady ministra wspólnych finansów I obu narodów — to nasz wspólny cel narodowy — 
jakoś jak gdyby skamieniała — staguuje. Sły- a dzisiejsza wieczerza jest nowym zadatkiem wspól- 
szymy pągle, o kandydatach, ale zawsze nie o nej czynności.
definitywnym jego następcy. Dziś dla odmianj i Cześć obu miłującym się narodom! Na cześć
stoi p. Kalla; na czele listy kandydatów. uczucia które braterskie uatody spaja, pod

Wśród pustej martwoty politycznej pra- posze ten pahaT z okrzykiem „Kochajmy się!* 
wdziwie ożywczą oazą był wieczór muzykalno-1 Po oklaskach, danych tej mowie, podniósł
deklamatorski i rządzony przez „Ognisko* w sa- edaktor Pourokn p T n r n o w s k y  wzajemność 
li Mncikvereinu. Wieczór wypadł świetnie. Wy-1 czesko-polską, o k tce j już tylu mówców, a zwła- 
starczy nadmienić, że już samo nazwisko p. Ma | szdfca dr. Kostan&ski i ukochany przewodzca 
rji Deryug, która umyślnie na zaproszenie Jzechów dr. Rieger tyle powiedzieli. „Tak jest,
,Ogniska" przybyła z Warszawy do Wiednia i kochamy braci Polaków, a nasza wzajemność nie 
ako uftTi i w scenie obłąkania wystąpiła, doda- Icst fikcją, «le faktem, wykazanym historją i o- 

ło wieczorowi nie matc artystycznego uroku , sUtuieuii wypadkami polityezuemi. Wielce też 
Krytyk, wiedeńska oceniła g*ę . Deryng bur- cenimy literaturę polską; nasze pisma są pnłne 
dzo pochlebnie. Obok niej wyszczególnił* się je- przekładów z polskiego; znaczna cześć dzieł 
dnak i inni polscy artyści a mianowicie pia-1 Kraszewskiego i wielu innych pisarzy polskich 
nistka panna Ebner, śpiewaczka pa ma. Kamiń- jt . wydana czesku, a ostatnie czasy dały 
ska, śpiewak p. Filippi (Mysznga i p. Tenner| kilka przekładów dzieł Sienkiewicza.
ako deklamator.

Z 2 zjazdu
czeskich lekarzy i przyrodników w Pradze

„4 crłe postępowanie najważniejszych czyn
i ł  ów polskich jest nam dowodem, że ta obo
pólni* wzajemność trwałą będzie, i jako repre
zentant dziennikarstwa czeskiego wyrażam z . 
znaniem, że zasługa tej wzajemności przypida 
w niemałej części naszym Molfegóm polskim, 
dziennikarstwu Polski, temu publicznemu hero1- 
dowi stałego rycerskiego ducha narodowego, któ

teiny, jedyny organ codzienny postępowców war
szawskich przeszedł znów w inne ręce.

Nie miejsce w bieżącej korespondencji roz
pisywać się obszernie o stosunkach dziennikar
stwa warszawskiego i przedmiotowi temu po
święcimy kiedyś szczegółowe studjum, zaznacza
my tylko fakt przejścia Nowin w inne ręce. Pi
smo to z przeszłości dawniejszej ma przeciw so
bie mnóstwo zarzutów, że nie zawsze hołdowało 
wyraźnie idei postępowej a schlebiało ezęsto mo
żnym tego świata i wyzyskiwało nizkie ur.tynk- 
ta warchołów, w ostatnich jednak czasach pod 
redakcją p -T. Finkelhausa rehabilitowało smu
tną przeszłość. Przedewszystkiem zniknął ton 
miotania się i wymyślania na wszystko i wszy
stkich, zaniechano wszelkich polemik religijnych 
w naszych stosunkach dla idei narodowej nie
zmiernie szkodliwych, wreszcie dawano większe 
baczenie na część społeczną bieżącą pamiętając, 
że dzruurk i do tego w nocy redagowany nie 
może być wyłącznie organem literackim. Z ar
tykułów obszerniejszego znaczenia, na szczegól
ną uwagę zasługują dotyczące polemik, o 
znaczeniu większej własności pisane przez Iskrę 
(pseudonim redaktora) oraz wybory do sądów 
gminnych przez Sat. P. Finkelhaus nie schle
biał nigdy potęgom finansowym, rąbał naduży
cia w rozmaitych naszych naszych bankach i in
stytucjach finansowych nie troszcząc się o to,

Z bólem serca musimy się ograniczyć w po 
dawaniu reszty mów tego wiekopomnego zjazdu. I ry jak się manifestował na polu wojennej sławy, 

Po dr. J. Czerkawskim zabrał głos pr dr. tak teraz występuje jako pa ladyn wolności po- 
C h o d o u n s k y ,  któiy podnosząc, że udział lityesnej. Ten niezmordowany duch srog*"e prze- 
Polaków jest tak świetny- i że Czesi nigdy nie trwał ciosy losu; on to pierwszy skruszył pęta, 
zapomną iście królewskiego przyjęcia, jakiego któremi zakneblował germanizatorski absolutyzm 
oni doznali w r. t. w Krakowie, tak kończył:' narody Austrji. Ten to żywy, nieustannie pra- 
„Niewygasłemi na wieki literami zapisaną jest cujący duch zdziałał, że najlepsi narodu polskie- 
w sercach naszych pamięć owych drogich miejsc go synowie zkszcaytne posady w państwie zaj- 
u stóp Wawelu, i drżą serca nasze, ilekroć myśl mają.
się unosi ku ojczyźnie Mickiewicza. Teraz żywe „Zaprawdę, jakbym słyszał tego potężnego
dłonie wasze Ujmujemy z uniesieniem np. dele- ducha narodu polskiego wołającego ku nam Cze- 
gaci. Wznoszę tedy puhar na sławę tej repre-1ehum: „Za naszą wolność i waszą!" I  można 
zentacji wielkiego, szlachetnego, rycerskiego na- Polskę sto razy zamordować — ale ducha poL 
rodu!“ (Nieskończone oklaski ) skiego nie samordaiesz, ten żyw ua zawsze po-

Następnie przemówił dr. J o r d a n  z Kra- zostanie! Więc ta  cześć publicznego herolda 
kowa, podnosząc, że Polacy z okazji z°szłoro-1 geniuszu polskiego, na cześć dziennikarstwa pol- 
cznego zjaz.lu postanowili nic ograniczać się na skiego! Niech żyjo!“ (Burza oklasków. Niech żyje!) 
swoich, ale i Czechów d> Krakowa zaprosili, jak Delegat zagrzebskiej wszechnicy dr. J a n e -

ztąd wytworzyła wzajemna solidarność, dzię- c z e k  wskazuje, jak doskonale dr. Rieger Sło- 
ki uprzejmości Czechów, którzy wszyscy, tak ko wrian zachodnich odróżnił od reszty. Kiedy w 
ledzy jak i teszta mieszkańców Pragi zgotowali Czechach i PoLce już się poczęła praca ducha, 
u im przyjęcie, o jakiem nawet nie marzjliśmy. | pióro i książka już czynne były, to na południu 
Kończy w imieniu Polaków toastem na cześć i, Słowiańskiem było ńasłu: „Niechaj strzelba gada!" 
pomyślność ztotej Pragi, słynnej starożytnością, Ale i broń byŁ, źródłem cywilizdc; i, jak oto po- 
swemi pomnikami i mrówczą swoich mieszkań- łudniowi Słowianie od półksiężyca się uwolnili, 
ców pracą! | Oziękuje Czechom za ich przychylność dla Kro-

Dr. S t  u d n i c z k a jako pierwszy dziek ,n j itów; Praga pierwsza pospieszyła z pomocą, 
czesir.ego fakultetu filozoficznego wnosi „Na gdy trzęsienie ziemi obaliło mory Zagrzebia. I  
zdar!“ pracom przyrodników. tak kończy :

Prof. K r e j c z i  ‘1 isry się, że dzięki parze „Cieszy mnie wielce, iż byłem świadkiem
nietylko Czesi przybyli do Pragi na wiosenny i ■zawartej z polską bracią przyjaźni. Wobec niej 
obchód naukowy, ale i oddaleni i tembardziej też pozostaje mi tylko w imieniu korporacji, której
kochani bracia r nad WTisły i  Dniestur, rfavy i estem delegatem, prosić was, abyście do swego
Di»wy, i i.o^ączjl i  się br*i ia do bratn*ch obrad nad koła i naród poładniowo-słowiafrki przyjęli. Oby 
nalwyżsi m 1 dacha lndzkiego dążeniami. Wzą>e- \roacja była trzecią w sojuszu pracy, dążącej 
mność słowiańska winna się od^ić we wspólnem do pielęgnowania i podźwignięcia niruejętnośoi 
dążeniu Słowian monarchii Habsburgskiej na po- słowiańskiej!" (Burza oklasków.)
In nauki. ___ . Dr. hr. K r a s i ń s k i  wniósł krótki, gorą-

„W tym duchu wypowiadam życzenie, któ- ej* toast ni. cześć ludu czeskiego, który mimo 
re z pewnością wszyscy podzielamy, aby do na wiekowych prześladowań wiernym pozostał tra- 
ukowych kongresów w Krakowie, Lwowie i dycjom ojców i w kulturze prześcignął wszyst- 
_’radze pr.tyby o imniej miłe zjazdy wZagrze- aie ludy słowiańskie.
b u i Lablanie." Kończy o? «m na cześć wszy- Po podziękowaniu dr. H o 1 u b a, że ma da
stkich kochanych gości słowiańskich. no zaszczyt mienia pierwszego zaszczytn, zabrał

Nastąpiło przemówienie, które do najwyż- ;łos serdeczny d^wny przyjaciel Polaków, dr. 
szego zapała i tri ścią i formą i końcowym to- Antoni F  r i c z :
wtem uniosło słnchaczy. Zabrał głos ten, który „Bracia Polacy! Braterskie przyjęcie, jakie
‘na nas z dzieciństwa i z pierwszych lat męz- uain Czechom bracia Polacy w roku zeszłym w 
kiego wieku, i który jak gwiazda poranna bru Krakowie zgotował*, pozostanie nam na zawsze 
terstwa Cztchón tylekroć już do na° przybywał,' ? miłej pamięci. Gdyśmy was, bracia kochani, 
a tak cudnie włada językiem polskim — p. aa niniejszy zaprosili kongres, nikt z nas nic 
T o n n e r przemówił po polska: »Tślał, ze tak wiele szlacł tnych serc polskich

„Biorę udział już w drugim zjeździe leka- dla nas bije, i że tak wielu do nas zawita. W 
rzy i przyrodników czeskich, w przeszłym rok Krakowie dziękowałem braciom Polakom za po- 
w Krakowie a teraz tu "  1 'radze, choć nie je moc, jaką uam ich wszechnica dawała, dzisiaj 
stem lekarzeu. ani przyrodnikiem. Kocham wpra- dziękuję w imienia moich rodaków za przybycie 
wdzie zacnych synów Eskulapa, pojmuję całe do- wasze. Mateczka nasza Praga przyjmuje was o 
brodziejstwa, jakie wyświadczają cierpiącej ludz- twartemi rękoma, i tak gorąco do swego przy 
kości, ale co do m sj osoby pragnę wypowiedzieć fula serca, iż żadne polityczne przeszkody i ko. 
szczerą prawdę. (Chciałbym zawsze być od nich 1 erje węzła tego zerwać "nie mogą. Nie piję w 
zdaia i nigdy nie korzystać z ich pomocy. Przy- wasze ręce, kochani bracia Polacy, lecz daję 
rodę mam powierzchownie tylko, lecz wiem, że î am moje szczere serce w ofierze, abyście vr 
jest boginią, piękną i miłą, ale zarazem okrutną, uiem prawdziwą miłość Czechów do was Pola- 
która bezlitośnie karze zapoznanie jej praw. ków poznali “ (Frenetyczne okrzyki: Slava!
W jej kodeksie zapisano, że wszystko, co jedna- Polacy ściskają dłoń mówcy.) 
kowego pierwiastku jest, powinno do siebie na- W końcu wniósł dr. S u s z y ł o w i c z  toast 
leżeć a to, co związanem jest wspólnym pier-Ina cześć pań czeskich. Był to już ostatni, i 
wiastkiem i wspólnym celem, powinno się znać nie podają go pisma czeskie.
1 swą siłę wypróbować, aby żadne nie uległo Na drugiem waluem zebraniu zjazdu, jak już
haniebnym wpływom obcej przemocy. I wiemy, dr. J e r z y k o w s k i  zaprosił Czechów ua

pnyszły rok na zjazd lekarzy i przyrodników 
polskich do Poznania. Miano urządzić go w War
szawie, ale rząd nie dał odpowiedzi, więc obra
no Poznań, a „z pewnością okaże cię, że i w 
Poznaniu żyje gościnność staropolska." Profesor 
S t u d n i c z k a  podziękował serdecznie za to 
zaproszenie, i zapowiedział przybycie Czechów. 
Prof. dr. S z a f a r z i k  miał odczyt o celach Do
dania chemicznego.

Następnie prezes dr. E i s e l t  podziękował 
zebranym, kończąc: „Miejmy nadzieję, że z cza
sem powitamy tutaj reprezentantów wszystkich 
braci Słowian, Wy zaś przezacni goście, przyj
mijcie gośdnuość czeską, j 'ka Dyła, i wyDaczcie, 
że nie była tak świetną, jak owa braci polskiej 
w zeszłjm roku. (Slava bratrum Polaknm! At 
żijou!)

Poczem zabrał głos pierwszy wiceprezes te
go zebrania, dr. R a d z i s z e w s k i :

„Szmawni pauowie! Jako zaszczyconemu wa 
Bzym wyborem du prezydjum Zjazdu, przypada mi 
dzisLj w ndziale podziękować imieniem wszysŁidcn 
Polaków za serdeczną, pod względem treści brater
ską; a pod względem foimy królewską gościnność, 
z jaką nas podejmowaliście w murach starej złoiej 
Pragi.

Pobyt nasz tutaj nie był bez naszej korzyści; 
przypatrzyliśmy się bliżej waszej cichej, na pozór 
drobnej a przez wj trwałość wielkiej w następstwa 
pracy. Dla osiągnięcia najwyższycn celów używacie 
metody, którą się posłnguje przyroda, i dlatego też 
pizy was musi po*.ostaC zwycięstwo. Nowoczesne 
bowiem badania przyrodnicze ctraz dobitniej to 
stwierdzają, że wielkie katakli-.my wywołują tylko 
miejscowe i przemijające zmiany; to zaś, co stano
wczo wpływa na konfigurację ziemi, jej płody i 
płodów tych Kształty, jest skutkiem drobnych czyn
ników, które się potęgują przez ciągłe a sysiema 
tyczne powtarzanie. Ni»zcząca lawa wulkaniczna 
pod wpływem nikłych, niedostrzegalnycn wpływów 
powolnie się zmienia w żyźaą ziemię, na której 
laur kwitnie a winna latorośl słodką wydaje jago
dę. Na miejscu zasypanej Pompei rozciągają się 
1 any złotokłoseg > zbuża, na gruzach Herkulanum 
wznosi się dzisiaj szkoła, a tam gdzie zagiuęłz 
starożytna Stabia, ległu Castellamare z swym nro- 
czym portem, którego wody od włoskiego nieba 
barw zapożyczają.

Takie to myśli rodziły się U nas, gdySuiy zwie
dzali i podziwiali wauze instytucje naukowe, zbiory, 
muzea, kluby, towarzystwa, wasze dzieła »ztnki i 
przemysłu. Widok tego cościb w tak krótkim czasie 
swą iście mrówczą pracą dokonać zdołali, musiał 
wywołać w nas, złączonych z Wami wspólnem po
chodzeniem, wspólną niedolą i wspolnemi nadziejami, 
nczncie najżywszej radości, tej radości, jakiej się 
doznaje zawsze, patrząc na tryumf słusznej i dobrej 
sprawy. (Grzmiące oklaski -  Slava! Wybornie!) 
Lawa, która minia was zniszczyć doszczętnie, po
woli ieoz stale zamienia się w nrodzajną glebę, na 
której wprawdzie laur jeszcze nie kwitnie, ale jnż 
się zieleni latorośl rodzą,ia nektar, który szlachetne 
serca zagrzewa do dalszej pracy m d rozwojem 
wiedzy, postępu i wolności. (Oklaski — S lava! 
W ybornie!)

Z tem przekonaniem opuszczać będziemy wa
szą piękn<| stolicę, a nie potrzebuję dodawać, że 
przekonanie to opromieniać będzie słodkie wspo
mnienie braterskich węzłów jakie między nami i 
wami zadzierzgnięte zostały. (Oklaski — slav a!) 
Nie będę również słów tracić na podziękowania za 
serdeczną gościnność, z jaką przyjmowaliście nas 
w mnraeh stuwieżowej Pragi. Za serce bowiem nie 
słowami, lecz sercem się płaci! To też żegna] ąe
was imieniem Polaków prLybyłyeb tutaj ze wszyst
kich dzielnie naszej ojczyzny, wypowiem to tylko, 
co w uercach naszych na wieczae czasy wy rytem 
zostało: „Kochanym braciom naszym Czechem: 
Szczęść Bożeia (Oklack* nieekuńczon. SIava ! Wy- 
bornli! Brawo !)

gal. Tow kredytowego ziemskiego

oibyło się d. 1. czerwca przy udziale około 5(1 
delegatów, w obecności komisarza rządowego, 
radcy namiestnictwa Stanowskiego.

Po zagajeniu posiedzenia przez prezesa Ra 
dy nadzorczej, p. Oktaw* Pietruskiego, zgromi 
dzenie wybrało przewodniczącym del. Zygmunta 
Dębowskiego, zastępcą del. Siumańczowskiego.

Przewodniczący prosi pp. delegatów, aby ze 
względu na drażliwobć przedmiotów, przycho
dzących pod decyzję Zgromadzenia, i z uwagi, 
że kapitał w ogóle boi się hałasa, starali się 
dyskusję przeprowadzić spokojnie, zupełnie o 
bjektrwnie.

Na porządku dziennym Zgromadzenia stoją 
sprawozdania komisji, wybranej przez XIX 0- 
gólne Zgromadzenie, nad wnioskami, postawione
mu przez pp. M ir“Ssego, Pruszyńskiego i Staro- 
wiejskiego, a dotyczących:

a) przyjęcie dochodu propinacyjnego za czyn
nik do oszacowania hipotek;

b) zmiany regulaminn szacowania hipotek 
przez zaprowadzenie odrębnego oszacowania war
tości gruntów, a odrębnego oszacowania budyn
ków; i

c) ułatwień postępowania przy konwersji 
pożyczek.

Szczegółowo motywowane sprawozdanie co 
do dwóch pierwszych wniosków odczytał dele
gat Stanisłai Gniewosz, co do trzeciego delegat 
Jan Vivien.

Del. K r a i ń s k * ze względu, że sprawa ta 
wywołała w całym kraju wielki niepokój, który 
odbił się nawet w pismach publicznych, wnosi, 
aby dyskusję przeprowadzić na posiedzeniu taj- 
ueu, a jutro dopiero głosować publicznie. Lie 
dlatego żeby „zamykać reporteiów", ale żeby 
uniknąć rozpowszechnienia drażliwych rozpraw, 
jakie z jednej i z drugie] strony muszą w te. 
kwestji się rozwinąć.

Del. B o b c z y ń s k i  zgadza się na poufne 
posiedzenie, ale z zupełnie odmiennych moty
wów — pragnie bowiem prz< dyskutować naj
przód poufnie, a potem pnblicznie, gdyby kto je
szcze miał ochotę.

Del. S t a r o w i e j s k i  przemawia po -
siedzeniem poufnem, jako w sprawie dotykającej 
najdrażliwszych kwestyj Towarzystwa.

Sprawozdawca G n i e w o s z  żąda posiedze
nia publicznego, nie chcemy bowiem ukiywać 
naszego postępowania, jak to niektórzy pragnęli 
zarzucać nam w dziennikach.

Po takim wstępie, ubai nionym dramatycznie 
czarnemi barwami, które jedynii dla brakn miej
sca opuszczamy, nie puuiemy, że nan* włosy na 
głowie itanęły, ale w każdym razie byliśmy nie
zmiernie zaciekawieni, jakie to „hoiribilia" wy
powiadać sobie będą pp. delegaci, że, aby ich 
nie usłyszeć, trzej sprawozdawcy dziennikarscy, 
jędrni reprezentanci p u b l i c z n o ś c i ,  mieli 
być skazani ua „zamknięcie", a w najlepszym 
razie na dobrowolne nrtąpienie z sali obrad-

Ni szczęście, wniosek zamienienia posiedze
nia publicznego w poufne, upadł znaczną więk
szością głosów.

Reprezentanci publiczności nie zostali aui 
zamknięci, ani wezwani do opuszczeniu, sali

Sprawozdawca G n i e w o s z  odczytuje pierw
szy z wniosków komisji:

„Dochód propinacyjny przyjęty będzie jako 
czynnik do oszacowania hipotek, w ten sposób, 
iż na tej podstawie udzieloną być może pożycz
ka do wysokości ttzechkrotnegu dochodn, wedle 
orzeczenia prawomocnego k^misń prop*nacyjnej 
wypuśrodkowanego, z tern jednak ograniczeniem, 
iż dochód ten trzechkrotny nie może przenosić 
dziesiątej części wartości ziemi “

Głęboka ci»za zapanowała w sali.
P rzez długą chwilę nikt się nie ociezwJ ani 

za ani przeciw wnioskowi, i przewodniczący 
mi>ł już zarządzić głosowanie, kiedy nareszcie 
zabrał jłos p. P i e t r u s k i ,  który aw-żał za 
swój obowiązek, jako prezes Rady nadzorczej 
Towarzystwa, zaznaczyć stanowisko swoje w taić 
ważnej sprawie.

Przedewszystkiem, celem wniosków komisji 
jest podwyższenie pożyczek hipotecznych. Nie 
jest to pierwszym krokiem na tej drodze; pożycz
ki szły stopi.owo: z początku poprzestawano na 
minimum, (według katastru z iri 1809), następ
nie przyjęto za podstawę 100-krotny podatek 
gruntowy, dalej 200-krotny takiż podatek a dziś 
i to już me wystarcza, i pożyczki udzielają się 
według oszacowania dóbr, do połowy ich warto
ści. Dziale się to wszystko w celu i x  nadziei 
poprawienia zamożności, ale nie ziściło się, bo w 
zamian oczeki wanego dobrobytu, mnożyły się tyl
ko zaległości. Szanowny uowca robił umyślnie 
w tym celu studja, z Hórycn nalyi przekonania, 
te grunta hipotekowane większej własności, przed
stawiające wr rtosć 256 milionow & łącznie i  ma
jątkami fideikomisowemi, 271 mil., a obciążone 
w r. 1875 długami na 85 milionów, w r. *881 
obdłużoiie już uyły do wysokości 110 milionów, 
czyli, że w ciąga lat sześciu, dłngi hipoteczne 
urosły o 25 milionow, a doliczając do tego mnb 
długi, w przybliżenia 55 milionów, caie obciążę 
nie wynosi obecnie 140 milionów złr., co w sto
sunku do powyższej wartości dobr, przedstawi* 
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Wbb( ; takłes e stanu rzeczy, będziecie pa
nów nreli mnie za wytłumaczonego, ze wystę
powałem i występuję przeciw dalszemu podwyż
szeniu pożyczek. Nie przeczę, ze y szczegóło
wych wypadkach nowa pożyczka może być po
żyteczną, ale dla ogółc będzie ona szkodliwą.

Co do propinacji wyraża prezes Rady nad
zorcze . podobne Zapatrywanie, zaznaczając, że 
dochód z propinacji w Galicji upada od niejakie
go czasu, a początkowa w tym kieruu«t chwiej- 
uosć, -mieniła się w stałą depresję. Kończy wre
szcie uwaga, że :okolwiekby ogólne Zgromadzę 
nie uchwaliło, nie zmieni to w gruncie rzeczy 
nir a uic dzisiejszych norm. Dyrekcja Towaizy 
stwa bowiem, na mocy obowiązującego statntn, 
ma prawi według własnego ainan*a, zniżać wy
sokość żąlanej pożyczki; może przyznać takową 
nawet poniżej wartości dśbr, a nikt jej zmnsic 
ni s może, abv postępowała inaczej — wszystkie 
zatem projektowane zmiany są bezcelowe, do do 
niczego nie doprowadzą.

Del. A b r a h a m ó w  ic z  twierdzi, że głó
wnym powodem upadku kraju, jest nadużycie 
iredj tu. W zasadzie nie jest przbciwny wnio

skom komisji, ale mylą się ci, ktćrzy mniemają, 
iż odniosą z tego jaką* korzyść, w każdym zaś 
razie, ostatecznym rezultatem być musi, l i  wła
sność hipoteczną obciążą nowe dłngi, wzrosną 
zaległości i koniec końców pożyczka na tych 
nowych czynnikach oparta, będzie tak drobną, 
iż i w szczegółowych wypadkach wiele nie p< 
może. Źródłem zresztą omawianych obecnie wnio
sków, było nie co innego jak tylko ułatwienie 
eon wersji listów zastawnych — i w tym kierun
ku postawi mówca oddzielny wniosek’

Del. B o b c  y ń s k i  odpiera a*rzuty po 
irzednich mowcow, powiada, że jak potrzebuje 
nenięazy, to musi ich dostać, a właśowiej jest 
irzecież, aby dostał je ze swojej instytucji, ani

żeli szukać by ich miał u obcych. Nie jest to 
drobnostką, że pożyczka pomocną być może tyl
ko w szczegółowych w. padkach; już san Chry
stus por tedział, de dobrze jest, jeżeli choćby 
tylko jeden był zb>.wion>. Z jakich powodów 
my szlachta przyszliśmy do dłagów, długo było
by o łem rozprawiać; łatwo tym co grspouirnją 
n* kilka wsiach i siedzą na listach zastawnych 
mówić, że niepotrzebują pożyczki; ale my po
trzebujemy, chociaż nie jeździmy do Karls Jadów 
i nie wojażujemy po ś wlocie, me wydajemy ba
lów i pikników; inne okoliczności złożyły się na 
naszą biedę, cierpimy może za nieogiędność \ - 
ców naszych, znosimy następstwa ogólnych klęsk 
krajowych.

Podobnież za wnioski łm przemawiają jesz
cze pp. Augustynowicz, Starowiejski, Łodyński 
i Marasse.

Dcl. A b r a h i m o w i c z  ponownie Wyraża 
obarę strat dla Towarzystwa, których n_f po
kryje fundusz rezjrwowy, tylko solidarnie odpo
wiedzialni członkowie — rozszerzeniu hipotek 
uważa 3c zbyteczne i niemożliwe, bo dyrekcja 
prsy udzielaniu pożyczek i tak już uwzględniła 
dochód z propinacji — zgodziłby się nrzeto je
dynie, aby na hipotekę propinacji nie udzielano 
nowyon oddzielnych pożyczek, tylko udzielano je 
dodatkowe w takich wypadkach, gdyby dyrek
cja uważała, że pierwotnie udzieloną pożyczkę 
może jeszcze nieco podwyższyć. W tym kierun
ku stawia wuiosun, różniący się oc. wniosków 
komisji jodynie w wyrażenia, iż zanuasi: „do
chód propinacyjny b ę d z i e  przyjęty*, proponu
je: „dochód propinacyjny b y ć  m o ż e  przyję
ty", — co stanowiłoby niejako wskazówkę 
dyrekcji.

Zabierali jeszcze głos pp. Starowiejski i 
Bobczyński, a po odpowibdzi sprawozdawcy, hr. 
R u s s o c k i ,  w imieniu dyrekcj Towarzystwa 
przystąpi* w aupełności do wniosków komisji.

Wniosek komisji co lo propinacji przyjęty 
zosta* prawie, jednomyślnie.

Około godziny 3. po południn przewodni
czący przerwał pocie lżenie, zapowiadając dokoń
czenie obrad na godzinę 6 . wieczorem.

Na posiedzeniu wieczornem sprawozdawca 
V i y i ę n przedstawił wniosek względem usta
nowienia, syndykatu osobnego dla rozprzedaży 
4% bstów z?stawnych Komisja wnosi „polece
nie lyrekbji, by celem finansowania 4 °/0 listów 
zastawnych starała sję zawrzeć układ z odpo- 
wiedniemi instyl ucjam finansowemu przy zastrze
żeniu jak największych korzyści dla konwertu
jących, bez naiażema jednak funduszów towa
rzystwa na jakiekolwiek straty.

Prezes dyrekcji hr R u s s o c k i  objaśnił, że 
.ozpoczął już rokowania z Laen der bankiem, tu 
dzież z N. O. E^compteanstalt, ale dotąd bez
skuteczne, ponieważ stan giełdy nie sprzyja ko
rzystnemu kuisowi 4% listów naszych. Uda* 
się tedy do 17 kas oszczędności w kraju. Siedm 
Łjnicn odpowiedziało przychylnie. W lalszym 
uągu rozpoczęto rokowania z pewną instytucją 
bankową lwowska, która się zajmuje konwer-
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Sjaun. Być może, iż układ z mą przyjdzie do 
skutku.r *. . . .

Pu Lem oświadczeniu przyjęto wniosek ko- 
Łiisji.

Z kolei przyszedł pod szczegółowe obrady 
Wniosek komisji do zmian;- regulaminu, aby przy 
szacowaniu 1 )»no taksować wartość gruntów, a 
otobnu wartość budynków.

W długiej rozprawie nad tern pp. A b r a -  
h a m o w i c z  i Ł o d y ó s k i  upatrywali yye 
WnftSkil zamaskowany zamiar r o z s z e r z e n i a  
hipoteki albowiem ziem"a bez budynków mniej 
Warta, budynki zą& bez ~emi również same w 
sobie nie przedstawiają, tej wartości, co z ziemią. 
P. Abrahamowicz spe jalnie przyuczał przykłady 
*e smutnych doświadczeń tanku hipotecznego, 
który musiał własne hipoteki kupować na licy
tacji znacznie niżej wartości szacunkowe; Hr. 
Pussocki uznał proponowany sposób detaksacji 
“a dopuszczalny, albowiem trzyma się go ou r. 
1869 Towarzystwo kredytowe zj smskie w Kró- 
fcst-p.e i wrłosek komisji uchwalono większością 
26 głosów przeciwko 17. Stosownie do niego 
żmieniond zaraz paragrafy regulaminu.

O „y/a r t y w n i o s e k  k om l s j  i wywołał 
od początku spoi pomiędzy prawnikami. Rozcho
dzi.o się o to, czy w razie konwersji wy/ej 0- 
proceiwwauego długu na niższy potrzeba oso
bnego zapisu dłużnego, lub czy wystarczy pro
sta deklaracja nie wymagająca osobnych ustępstw 
od wierzycieli następujących.

Jedni mniemali, ,>e u o awersja taka jest n o- 
W a e j d r u d z y  że nie. Dla rozstrzygnięcia wąt
pliwości. są r 'dwa sposoby: albo wyjednać orze
czenie najwyższego trybunału, albo prosić Koło 
Polskie d wyjednanie w dr )dza ust&wouawczej 
odpowiedl&j. noweli do § 1376 uśt cywilnej.

P<fcieVr4& zaś do orzeczenia najwyższego 
trybunału potrzeba specjalnego wypadku, a 1 - 
kiegodotąd niema, przeto nehwalono petycję do 
Koła polskiego « wniesienie do Rady państwa 
nowel: wsponmiaaej, mocą której mogłyby być 
ułatwione konwersje.

O godzinie 3i,l0  wieczoiem przewodniczący 
zamknął zgi umadzenic.

JJnia 2. czerwca.

* Tem peratura W dwóch ostatnich dniach opa
dła znacznie. południe dochodzi termometr do 
16 stopni, przy zmiennej pogodzie.

* P. Gustaw Fiszer, ulnbiony artysta naszej 
sceny, opuszcza Lwów za trzechmiesięczuym urle 
pem i niaje sic na. amprzód do Czerniowiee, gdzie 
Weźmie udział w przedstawieniu ua korzyść tamtej
szej Czytelni polskiej, następnie zaś zrobi wycie
czkę artystyczną po głównych miastach i miejscach 
kąpielowych Galicji. Spodziowamy i? że wyborny 
artysta potrafi sobie wszędzie zdobyt takie nznanie, 
jakie za-Larbh sobie u naszej publiczności talentem 
i głębszym poglądem na sztukę.

* f t  tyny. P-da 4. czerwca br. odbędzie się w 
ogrodzie Eisielki nad sfawem zabawa z tafeiuii 
urządzona przez Towarzystwo weteranów wojsko
wych na korzyść wdów i sierót tegoż Towarzystwa.

* Pokoi*, w  niedzielę dnia 4. czerwca r D. 
urządza Towarzystwu gimnastyczne „Sokół** we 
Lwowie na Wysokim zamku festyn w połączeniu z 
loterją fantową na dochód funduszu na budowę sali 
przesti. * nego. Towarzystwo rzeczone istniejące 
pd r. 1667 walczy dotychctas z dziwnem uprzedze
niem i obojętnością publiczności polskiej, c.o jest 
tem dziwniejszum, że towarzystwo to wooec Wielu 
i n n y c h  potrzebnych a nawet konieoznych jest naj- 
potrzebniejszem a przynajmniej tukiem być po-
winno. . . .  ,

Rznćmy tylko okiem na te blade, o błędnym 
wzroku chwiejącym się chodzie snujące się cienie 
młodych starców a  przyj Iziemy du przekonania, że 
Ojczyzna nasza nie potrzebuje takich synów, któ
rych właściwem miejscem; byłby zpiial. Spójrzmy 
wreszcie na pobory wojskowe w ostatnich latach 
w Austrji się odbywające a zobaczymy, że najmniej 
stosunkowo żołnierzy d osta łza  Giiicja, 00 na 1000 
obowi iveh do służby wojskowej odpada siedmset 
kilkadziesiąt dla małego wzrostu, słabej budowy i 
dla innych chorób. To n,-,s wcale cieszyć nie po
winno gdyż to jest dowo em, źe szczep nasz fizy 
cznie karłowacieje, co także na rozwój umysłowy 
szkodliwie wpłynąć musi.

Nasi po ratymcy Czesi pierws t  u rnędzy 
Słowian zwrócili większą uwagę na i > renia gi n 
nastyezne i zebrali obfite z tego owoc. dziś bo
wiem widzi się wszędzie prawie zdrowych 1 sUnycfc 
ludzi. Obecnie mają Czesi przeszło 100 towar sr 
gimnustycznycn a liczba członków tychże przccD- 
dzi tysiące. Taki przykład powinien nas z&chęcić 
do współzawodnictwa, lecz o współzawodnictwie 
dotychczas nam ani marzyć, mamy bowiem 1 towa
rzystwo gimnastyczne, a i to nie ma sali obszer
nej, odpowiednoj, tak iż tylko mała liczba o;ób 
ćwiczenia w niej odbywać może.

Tov arzystwo gimnaLcyczne lwowskie sądzi prze
to źe kto się czuje tylko Polakiem i patrjotą ze 
chce zważając na donbsłj cel, poprzeć je w z„ 
branin funduszów na budowę sali prz»« wzięcie 
Udziałn w festynie w tym celu ię unądrającym.

' Komitet zabawowy Tow. gimna-t. „Sjkól“ we 
Lwowie ogłasza, iż amatorowit chcący wziąć udział 
w wvści<rach na skoropęduuh na festyme w niedziel- 
d aia 4 . odbyć sic mających, zechcą sf ■ zgłosić (o 
ile możności ze skoropędami) . 0  kaucelarji Towa 
rzystwa między godzInąT ^^codziennin.

* Pani Sleroszewska-Waryńska, skazana przed
kilkoma tygodniami w procesie socjalistycznym na 
areszt i wydalenie z granic Austrji, odjechała wczo
raj do Genewy za paszportem przymusowym.

* W szkole rolniczej w Czernichowie, która 
jak wiadomo zorganizowana została jako zakład 
krajowy, mianowani zestali przez Wydział krajowy 
nauczycielami zwyczajnymi: dr. Adam Prażmowski 
(rolnictwo i botanika), dr. Ludwik Birkeamajer (ma
tematyka i fizyka) i Piotr Giermafiski (chemia i 
mineralogia). P. Kipom Kuśnierski miaowany został 
prowizorycznym nauczycielem (chów zwierząt do 
mowych) a p. Leonardowi Brokle, który wykładać 
będzie naukę administracji, taksacji dóbr i rachun
kowości, poiuczone zostało prowizorycznie kiero
wnictwo zakładu.

* Chwytanie słow ików i wywóz s% zakazane. 
Jak nad wykonaniem tego przepisu czuwają wła
dze ilustruje fakt, źe oiedawno przejeżdżając ko
leją z Brodów do Lwowa pewien zawodowy han
dlarz słowikami, drwił formalnie z przepisów po
kazując osobom siedzącym razem z nim w wagonie 
mnóstwo słowików. Miał je we wszystkich Kiesze
niach nbrania, a naito wiózł ich pełny kufer. J e 
gomość ten, nader jowialny, bawił podróżnych przez 
całą drogę opowiadaniem jakie to głupie ptaki te 
słowiki, jak łatwo chwytać się dają. Notujemy ton 
fakt, o którym nam niestety zapóźio doniesiono, 
dla wiadomości władz, i z prośbą o baczniejsze 
czuwanie nad wykonaniem przepisów.

* 0  p ierw śre.n przedstawieniu w Pewhwskn 
pisze Czas: Potersburgskie dzienniki donoszą, że 
miał on być otwartym d. 16. (28) maja, a więc 
pierwszego dnia Zielonych Świątek. Inaugaracyjne 
pi zedst iwieuie wszakże mętniało być polakiem wy
łącznie, lecz mieszanem A mianowicie zapowiedzia
ne zostały na ten pierwszy wieczór dwie sztuki 
w języku moskiewskim „Ztud siło się w niej serce* 
i „Pi guń za piękną Heleną**, na zakończenie zas 
2-aktowy balet „Wesele w Ojcowie", odtańczony 
przeć polską trupę choreograficzną z Warszawy, z 
której azienniki wymieniają panie Melauowską, Ga 
zikiewiczową i Krysińską, jako prima-baleriny, i 
panów Apozuańskiego i Żabczyńskiego, jako pier
wszych tancerzy.

pierwsze przedstawienie, dramatyczne polskie 
odbędzie się w teatrze Pawłowskim dopiero 6 czerw
ca ponieeaż przed tym czasem nie będzie mogła 
przybyć do Petersburga p. Hoffmannów a, Która za
chorowawszy w drodze, zmuszuuą była zatrzymać 
się na jakiś czas w Wilnie, a której występ w pier- 
wszem przedstawieniu (w jakiej sztuce? dzienniki 
niewymleniają), zapowiedzianym juz został. Zresztą 
dzleuiiiki lonu-zą, źe taka „nowinka" jak polski 
teatr i polski balet w stolicy Moskwy, wzbudza 
wielkie zajęcie nietylko między Polskami, lecz i 
między publicznością moskiewską, a to tak ialece, 
że bilety zamawiane są i rozłupywane na wyścigi 
i dziś już na kilka przedstawień z gory biletów do
stać niemożna.

* Teatr polski w Petersburgu P. Wesołowski, 
który zyskał koncesję na założenie teatru polskie
go w mieście Petersbnrgn, rokuje jak  donosi Now. 
Wremiu z rządem o odstąpienie mu teatru Małego 
na lat dziewięć, Również oznajmia p. Wesolow ki, 
że na występy w zimowym sezonie przybędzie p. 
Helena Modrzejewska.

* Stypendia im. Gałkowskiego po 2400 zł. 
otrzymali dr. Antoni Kaima profesur ani wersyteta 
lwowskiego, i historyk dr. Stanisław Lukas.

* Mianowania urzędowe. Minister skarbu mia
nował p. Jana Dydnszyńskiego rewidenta radcą w 
departamencie rachunkowym krajowej dyrekcji skar- 
bn we Lwowie.

* Mianowania w armii. Pułkownik Józef Gler- 
stenbrand, były dyrektor budownictwa wojskowego 
w Tryeście, mian >w>»ny komendantem placn w Kra
kowie, zas pułkownik sztaba inźyniorji Albert v. 
Hirscl t przydzielony do jeneralnej komendy we Lwo
wie, mis uowany dyrektorem budownictwa wojsko
wego w Tryeście.

Jan  Zima kapitan pierwszej klasy pułku pie 
choty nr. 27. prenotowany ao rangi majora.

Podporncznikami w rezerwie mianowani Hie- 
roniir Błonaroricz kadet p. nr. 56 i Jan  Miiller 
podoficer p. nr. 30.

Starszym lekarzem wojskowym mianowany dr. 
Dawid Czermińiki przy szpitala garnizonowym we 
Lwowie, obecnie przy szpitalu wojskowym w Ko
tarze.

Pułkownik Ferdynand Langer b. komendant 
placu w Krakowie, przeniesiony w stan stałego 
spoczynku.

* Muzeum hr. Dziednszyckiego. ulica Teatralna 
otW i e w środ, i sobotę od 11 * rana do 8. go- 
z j  . popołnd., w święta i ni*dadele od 10. o 

godziny.
* MuzaiuiH przemysłowe w ratuszu codziennie 

o' godz. 9. do 1.; w poniedziałek 50 e. w inne 
dnie 20 e.

Muzeum Aładn im. USaolińskich cod*j nir od 
godz. 9 do 1.

* lutró w soboty: Sw. Klotyldy. -  Sw Wa-
syłyska.

* W hdomoścl policyjne z dnia ig 0 b. m 
Skradziono: Panu J . B. z pom. 1. 7 ulica Karola 
Ludwika 6 białych poszewek ze znakiem H. H .— 
Pani A. D. z kieszeni czarny skórzany pugil»resik 
z kwotą 9 zł.

Złożono w policji znalezioną kartę zastawni
czą L 14842 na zastawiony broszę i parę kolezyków.

* Zmarli we Lwowie do dnia 1 . czerwca: 
Karo FeUner pryw. lat 73. Fel.ks Pobóg Niemen- 
towski nauczyciel szkoły św. Marcina lat. 63. An
tonina t- Leszcryńskich Witoszyńska wdowa pe księ- 
" gr. kat. lat 60. Napoleon Stnpnicki zarządca

Wiedeu 3 i .  maja

Powszechny dług pań
stwa (za 100 złr.)

Renty austr. w bank. o pro.
„ „ w srebrze 5 „

^ • 1854-PO 250zl.w.a. 4 Pt. 
1360 » „ „ i ,
1860 „ ICO „ „ „ .  .

* .3  l86f „ 100 „ „ „ .  .
Listy enst. dom po 120 zł 5 pr.
Ber .a. złota pre. . . .

Obligacje ii domLizacyjne 
(za 100 złr.)

Galioyj ikie . . . . . .
fiokowińHkio • • • • »

inne. publiczne papiery.
^  ęgierska n nta U  o 6 pr. po

100 ł  r w. a...................
węgienkspol, kol. po 120 

u pr >rentowa . . . .  
" J g i  shA po*, po 100 ztr. 
*Uru j a pożycz, kol. po 4°/» fr.

Akcje bankowe.
nflo tustr. po 200 i l i !ft A  
■Penłed Act (a 's. 200 *1.t 'ft\*akła4 vf.ii to wy dla handlu

»}. Pwemysłn...................
I ■ 11 w i węgier. 200 złr- 
K <* war z, eskont aii’szo-ausnr. 

po 600 al*........................

76 20 76 35
77 05 77 20

119 75 120 25
ISO 130 60
133 76 184 26

146 75 148 26

100 60 101
S1 100

119 60 119 76

134 5u 185
117 75 118

-

1S2 76 128
239 40 240 60

830 10 830 40
h i 26 326 76

|850 — 855 ~

GOioyjski bank hipoteczny
po 200 zł.........................

Banku anst.-węgiersk ago po 
600 złr. . • - - • • 

TJnionjbank po 100 zlr. . 
Verkohrsbank pow. po 140 M. 
■Wiedeński Bankrorompo 100 

złr. w.  .......................

822 —823 — 
121 90122 20 
146 50 146 —

I
114 75 116 —

Akcje kolei.
a*.

Albrecht: po 2̂ nztI, _„v, 
AlfBld' kioj po 200 tłr. sre .r. 

'•oiety - 200 B. *

200złr n  k.
FraruiBzka Józefa po 

zt w. ft* • • • * * "  
Kolei gal. Karola Lud. po 200 

zlr. m. k . . . • • ■ -.
Mor ,S -Szląska (central.

po 200 złr.
L” łwsko- Czerniow. - Jasska

po 200 zł.........................
Austr. pół. zaoh. pc 200 zł. sr.

;  i.B. „ ioo „ 
Rudolfa po 200 z: srebr.
Siedmiogr. po 200 zł. u a. ar. 
Staatseisjnb.-Ges. 200 jut. wa. 
SC6’ abn po 200 zł. sr. . 
Tramway wied. po 170 zł.
Węgiersko-gftlioyjski (Łnpk.

po 200 złr. . . . .  * 
Węgier, północ.-wschód, po 

200 złr. srebrem . . - 
,er zaehodn. (Westb.l po 

•łr. w. a...................

84 — 
170 60 
210 25

2690 -

198 60 

814 60 315

26 76

171 25 
20d 26 
221 50
167 76
168 -  
826 -  
188 25 
226 76

lb7 76
168 60

166

86  —  
171 -- 
210 76

94 --

27 26

171 76
!0u 76 

221 "5 
168 25
163 60 
86 50

188 75
22 r 

168 2C
164 50 

166 75

L i s t y  gas t u wne  
(za 100 złr.)

Bodenered. allg. Sster. 5 pr zł. 
spł. w 88 lat 5 pr. u ,a.

Gal Tow. kred. ziem. 4pr.wa,
n yt n ® » »

Galio, bank hipot. 6 pr. wa.
„ Zakł, kr. włuś.iS „ „ "

Bank austr. węg. m. k. 5 pr.
» » » w. a. 6 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 zł. 6 pro.
rebr. w. a......................

Alf51dzka po 200 zł. 6 pr.
srebr. w. a......................

Czeska z 80i> złr, sr. w. .. 
Elżbiety po 6 pro. sr. . .

„ em. 1862 5 pr. sr. w .». 
I  ,  18705 „ „
" r 18725 „ *

Ferdynanda poł. 5 pre. n. k.
.  S .  w a. 

i> A c *  'rebr. 
Cal. K. L. 800 zł. 5 pr. sr. w a

„ U. em. 6 pro .
„ HI. em. 371 300
n IV. e. z 300 zł. 5 pr.

Łwuw.-Czer.-Jass.I. eu.1865 
300 zł. 5 pre. sr. w. a. . 

Lwow.-Czer.-Jas. H. em. 1867 
800 zł. 5 pre. sr. wt a. . 

Lw.-Czor.-Jass. III. em. 1868 
800 ał. 6 pro. sr. w. a . .

tabryki ze Szkł > lat 32, Tózefina Smutna pryw. la t 
22, Józef Rudyński de Ruda Banya, uczeń gimna
zjalny la t 16.

— Zarżnięta na m ię». W  dawzym ciągi tej 
powszechne zajęcie budzącej dziś sprawy, wyjmu
jemy z Fluggetlensega szczegóły nowe, za które 
temu pismu pozostawiamy zupełną odpowiedzialność: 
Dotychczas nwięziono dziesięć indywiduów podej
rzanych o zbrodnię zamordowania dziewczęcia. Żyd 
z Nagyfala GuUmann twierdzi, źe kilka bogatycL 
zyaów w dniu kiedy rozpoczęta oględziny sądowe 
miejsca, ndało się nagle w podróż do Pesztu. Pro
kurator Both otrzymał od deputowauegu Mpeaary’e- 
go list z stampilią „klub liberalny" w którym au
tor donosi, iż w sferach kierujących życzonoby so
bie, aby sąd z Nyiregyhaz żądał delegacji innego 
sądu do tej sprawy. Między źydowstwem obiega 
achasz subskrypcyjny z napisem „na wiadomy ceL“ 
W Erlau uwieziono koszernego rzeźmza (Sehochter) 
i uprowadzono. Z zaprzysiężonych zeznań szesna
stoletniego syna rzeznika Szwarca, podnosi Fltigget- 
L^nseg następujące moment a: Esterę Solimossy
(dziewczyna ta mimo imienia Esterki jest chize- 
ścianką; p. r.) zwabił Szwarc do swego domu pod 
pozorem, aby zapaliła świece szabasowe, tam ją  
związał i przytrzymał do wieczora. Nrstępnie 
związaną i z zatkanem i asty zaniósł do bożnicy, 
gdzie przy pomocy kilka innych żydów uciął jej 
głowę. Krew zebrano na talerze, a z nich zlano 
wszystko do jednego naczynia. W bożnicy tyło 
wiele żydów, a między nimi i niejaki Lichtmana, 
(który później dooiósł Pester LLydowi o rzeko* 
mem odnalezienia Estery Solimossy; p. r.).

To opowiada syn Szwarca, który dodaje, źe 
widział wszystko przez dzinrkę od Klucza w 
drzwiach synagogi. Pu doje oa też najlrobuiejsze 
szczegóły ozolicznościowe jak o ubraniu dziewczę
cia, co sprawdzono jako zupełnie z prawdą zgodne. 
Młodszy, pięcioletni syn Szwarca, jota w jotę po
twierdza zeznania starczego brata.

Żaden z uwięzionych nie chce zdradzić nazwi
ska innych współawięzionych; również uderzać mu
si, źe między żydami w okolicy, jeszcze na długo 
przed wypłynięciem tej zbrodni na jaw, ile razy 
tylko pojawiło cię tam wojsko InD źandarmerja w 
jakiejkolwiek oprawie, powstawał wielki niepokój, 
a żydzi wszytcy bladzi ja^ trupi py tali: co się
stało?

W kitka dni po zniknięciu Estery Salimossy z 
lisza  Eśzlar, rybacy w Tisza-Dob znaleźli, trupa 
dziewczyny bez głowy. Ponieważ tamtejsi pachcia- 
rze zapłai iii rybakom, więc ci o tem przemilczeli.

Wedl< telcg, ama Ptater Lloyda jakaś żydów
ka uznała wyjęte z Cisy ciało 'ako trupa swej 
córki.

Z Krosna d„r >szą, że Towarzystwu drama
tyczne ruskie p. Emila £ iczyńskiego daje obecnie 
przedstawienia sceniczne w Krośnie, gdzie jerzcze 
kilka dni zabawić ma, a korespondencje ztamtąd 
wyrażają się z wieikie m uznaniem put licz noś ci dla 
tego Towarzystwa chw ląc dobrany repertuar sztnk 
jako też persoi 1 aitystłrw. Sala przedstawień bywa 
z' 7sze zapełniona, gdyż ruskie sztuki narodowe 
nadzwyczaj podobają ię Maznrom. — Towarzystwo 
p. Baczyńskiego z dniem 10. b. m. rozpocznie sze
reg przedstawień w Dukli dokąd ■ lę udąje, a około 
15. lipca zjeżdża do Iwonicza na cały sezon ką
pielowy.

G ospodarstw o, przem ysł I  handel.

Kolej Transwersalna. W tych dniach ma
nastąpić rozpisanie ofert na budowę galicyjskiej 
kolei Transwersalnej, którą preliminują na 24 mi
lionów złt. Termin wnoszenia ofert jak głoszą 
ograniczony będzie na dui 14, W każdym razie 
bęuzie to termin za krótki dla oferentów. Zdaje się 
także, źe budowa będzie oddaną jednemu przed
siębiorstwu.

Stan zasiewów. Lokalne deszcze od czasn 
świąt usunęły obawy rolników o zbyteczną suszę, 
i zewsząd donoszą o coraz żywszym i pięknym roz
woju wegetacji. Stan żyta prezentuje się w ogóle 
lepiej aniżeli przypuszczano jeszcze zeszłego tygo
dnia, podobnież pięknie rozwija się pszenica. Nato
miast skarżą się na słaby stan owsa, który potrze
buje bardzo wicie deszczu.

.'oSWGlŁftr.itflL -KlMlL
Warszawskie pisma donoszą, że Jego Eks

celencja ksiądz Kasper Borowski, biskup dyece- 
zji łucko - żytomierskiej, przybył z Permy i po 
’ w daniowym pobycie w Warszawie, wyjechał dn 
Płocka. *

*  *

Wiedeń d. 2. czerwca. (Fryw.) Sejm galicyj
ski ma być z pewnością na wrzesień zwotafy. 
Tak iyehać, rząd pozostawia namiestnikowi L". 
Potockiemu do woli, ustawić w razie potrzeby 
kordon wojskowy dla umniejszenia dalszego na 
pływa J,ydów i Moskwy.

Wiesń <L 2. czerwca (Pryw.) Przybył tu 
Tisza, dzisiaj bowiem odbędzie się kc nferencja 
minii u-uw dla sprawy bośniackiej i obsadzenia 
telu wspólnego ministra skarbu. Kailay goń' *

i yjąćf tę tekę, jeżeli przyjętym zostanie 
program, któty wypracował.

Wiedeń d. 2. czerwca, Hr. Ludolf, poseł au- 
strjacki w Hiszpanii, mianowany ambasadorem 
przy dworze włoskim.

Wiedeń d 1. czerwca. Dzisiejsze dzienniki 
waeczonie_donoggą: Cesarz przyjmował dzisiaj

L^ I®r--Jas9. IV. eu. 1872 
o   ̂ ,„zł- 6 Pin- sr. w. a . . 
Rudolfa po 800 zł. y.z. 5 pr.

f.ebr. w. a......................
Rudolfa om. 1869'po 8<aj żł.

5 pro. sr. w. a. . . .  
Rudolfa en. 1872 po 800 zł.

f i  pro. sr. w. a. . . .  
Siedmiogrodzkiej -a 200 ałr. 

ń prot. . . . .  . .
Papiery loteryjne 

(szłnka).
Zakład kroć dla han. i przem. 
Klary po 40 złr. m. k . 
I&sbruckie prem. pot. . . 
Keglerith pc 10 z.r. m- h 
Krakowska po 20 złr. m. k. 
Luł u l u  a prem. pot. • .
" o : - /  kie a ................
Palffy po 40 złr. m. k.
F,adol i  po 1 0  z łj.m . k. . 
K. Salm po 10 zł m f. . 
Solnegrodzue prom. Poł'- 
St. Genois po 40 złr. ®- *■ 
Stanisławowska (poźyozkz;

po 20 złr. w. a. . • • 
Waldstein po 20 złr. ro. k. 
WindisohgrStz po 20 zł. m.R

Dewizy 3-miesięczne.
nerl5n 100 mark . . . »  
Frankfurt 100 mark. . • 
Hamburg 100 mark . . • 
Londyn '06 fnt izterl. . 
Parył 160 f tsM w  .  . •

1 P**®* I złr.
|tąO*.
w. a.

1

119 50
101 90 
93 -

100 -
102 40 
102 75 
100 40 
100 70

120 - 
102 40 
94 -  

100 30
102 90
103 25 
100 55 
100 90

94 20 94 60
96 8 0  

102 70 
99 
99 

100 60 
102 60 
106 26 
101 50 
108 _  
100 _

97 — 
103 30 
99 60 
99 30 

101 -  
108 25
107 - -

108 30 
100 50

--------- --------

93 80 94 10

100 - 100 80

96 25 96 75

piaoą
ałr. 1 i  ł*i- w. a

96 26 96 76
100 60 100 76

100 - 100 40

100 - 100 40

91 eU 91 80

176 -
41 60
.3
17 60
19 60
23 50
42 25 
88 75
20 -  
63 50
24 50 
46 75

176 60 
42 — 
28 60 
18 SO 
2.. _  
24 — 
42 75 
89 25 
21 — 
54 50 
26 -- 
47 26

23 50 
80 -  
89 76

24 -  

40 26

58 50 
58 50 
58 60 

119 70 
47 65

58 60 
58 60 
58 60 

119 90 
47

starszego rabina lwowskiego, Lówensteina, i u - 
pewnił, że o ile to będzie możliwem, nie edmówi 
swojej pomocy nieszczęśliwym moskiewskim emi
grantom żydowskim.

Praga d. 1. czerwca. U powozu arcyksięcia 
Rudolfa, złamała się dziś rano przednia oś n e- 
daleM kościoła na Karlinie; powóz upadł na
przód. Ponieważ jednak konie powstizymano, 
arcyksiążę mógł bez uszkodzenia w ysiąśe, f pry • 
watpym ekwipażem d?’ej pojech8ł .

Budapeszt d. 1. czerwca. Izba panów przy
jęła kredyt pacyfikacyjty; mowę Tiszy przyjęło 
ckiaskami.

Pak‘yż d. 1. czerwca. Posiedzenie Izby De 
bata nad interpelacją Delapossea w sprawie e- 
gipskiej. Odpowiadając na interpelację, oświad
cza prezydent gabinetu, Fieycinel, że rżą.1 fran
cuski, stosownie do poprzednich swoich oświad
czeń, trzyma się sojuszu z Anglią w pierwszym 
riędzie, a w drugim porozumienia z konceptem 
europejskim, w celu utrzymania niezawisłości 
Egiptu. Minister odpiera zarzuty Delafosse’a, 
yynii^rzone przeciw almnsowi z Anglią, powia
da, że to nie jest aui mądrem, ani przezornem 
w ten sposób lekkomyślny napadać na al% nta 
swego kraju i wyraża nadzieję, że gadanina De- 
lafosse’a nie zostawi po sobie żadnego wratenia 
w Anglii. Rozruchy na Wschodzie, mówi dalej 
minister, zniewalają Earopę dó interwencji. Je
dnakże tradycje dyplomacji europejskiej nie pr- 
zwalają na to, aby egipską sprawę przekształcić 
w sprawę francuską. Koncert europejski jest je
dyną rękojmią pokojowego rozwiązania tej spra
wy. Wszelka inna polityka mogłaby Francję ze- 
pennąć ua drogę awanturniczą, na którą rząd 
w żadnym razie nie wkroczy, chociażby niewie- 
dzieć jak go wpieram) ua nią. (Zaprzeczenia i  
prawicy.) Turcji zł wezwaną została do wzięcia 
udziału w naradach Europy nad sprawą egipską. 
Projekt francuskiej militarnej interwencj jest 
absolntnie wykluczony z rzędu projektów i pia- 
nów rządu (oklaski).

Zabiera głos Gambeita i zapytuje rząd, CO 
też on powie na projektowanej konferencji am 
basauorów w Konstantynopolu, skero z góry o- 
świadcza, że nic ukiego robić nie myśli, eoby 
zmuszało innych do słuchania głosu Framcji,

Freycmet odpowiada, że jeżeli ktoś jest 
zdania, iż Francja powinna pizedsięwzią _mil1_ 
tam ą ekspedycję do Egiptu, to niech uda ao 
Izby i zażąda od niej, aby rozsirzygu<?ra które
mu z dwóch kierunków politycznych daje piern 
wszeństwo, to jesi czy temu kierunków Którego 
rząd się trzyma, a który polega i . “u aoy 
działać w porozumieniu z Anglią i z I oncertem 
europejskim; czy też tema, aa . tórym przema
wia p. Glambetta, a którego celem jest militar
na interwencja. Francji i  (Izba wieńczy oklaska
mi udpowied? Fi^ycineta.)

Jambetta oświadcza, że on me nutgł nie- 
zaj oteswwać pi zeciw takiemu małodusznemu 
nakładaniu kajdan na ręce Francji i oświadcza
niu z góry, że Francja w żadnym rasii inter
weniować w Egipcie nie będzie.

Freycinet odpowiada !it to, że o t nie po
wiedział, iż Francja w żadnym razie nie będzie 
militarnie interweniowała w Egipcie, lecz tylko, 
że Francja w żadnym razie nie podejmie się 
rozstrzygnąć sprawy egipskiej na własną rękę i 
zapomocą gw& i. Idąc wspólnie z koncertem e- 
uropejskim, rząd Fr-ncji z góry poddaje się u- 
uhwałoin jakie zapadną na konferencji ambasa
dorów. (Oklaski.)

Gambetta replikuje, że jeżeli Francja z gó
ry oświadcza, iż przystanie na uchwały konfe
rencji ambasadorów, to sama dobrowolnie zdradza 
przed Europą tajemnicę swej słabości.

Ribot przemawia z i  tem, aby Francja o- 
świadczyła, iż Iąu2 eobądż stać będne w obro
nie niezawisłości Egiptu.

Freycinet odpowiada, że Francja udaje się 
na koiferencję z tem zastrzeżeniem, że całość 
Egiptu i prawomocność termanu, nadającego aa- 
tonemię Egiptowi, naruszoną nie będzie Na ten 
warunen przystała już utk Turcja jak i cała 
Europa. Celem konferencji jest jeno przedsięwzię
cie takich środków, któreby ochroniły Egipt oid 
wypadków, mogących zniweczyć przyznają mc w 
fermańie sułtahskim autonomię. Więc też nawet 
w tym wypadku, gdyby się okazała potizeba mi
litarnej tureckiej interwencji, dokonaną zostanie 
ta interwencja w taki sposób, aby wcale nie na
ruszyła niezawisłości Egiptu.

Clemenceau wn<?’ proste przejście da po
rządku dziennego. Izba wniosek ten odrznea 
większością 323 głosów przeciw 176. Foczem 
Carnot wnosi przejście do po ządku dziennego, 
wyrażające zaufanie rządowi Izba wniosek ten 
przyjmuj większością 298 gR ów przeciw 70.

Londyn d. i- czerwca. Dilke oświadcza na 
posiedzeniu Izby gmin, że Francja zaproponowa
ła konferencję ambasadorów v  Konstantynopolu, 
-  którejby i Porta wzięła udział. Anglia na to 
przystała. Podstawą konferencji będzie utrzyma
nie w Egipcie status quo i obmyśleniu najlep
szych środków do wprowadzeń _ porządku w E- 
g.pcie. Mocarstwa nie odpowiedziały jeszcze u  
tę propozycję . _

Konstantynopol d. 2. czerwca. „Ajencja Ha- 
vasa“ donosi; Zdaniem sfer dyplomatycznych, 
konferencja egipska tylko wtedy je«t możliwą, 
jeżeli przedmiot jej narad będzie z ?6ry ofaeślo- 
nym: ale i w tym razie wątpią, ci y skutek od
niesie. Komisara turecki bauzie zapewne tej no
cy wyznaczony, i wyjechałby jutro bez eskoity. Ma 
t \ ć  nim adjutant sułtana, Nutret basza. Forta 
zapewne jutro da odpowiedź na pismo ambasa
dora angielskiego i francuskiego z d. 29. maja

Londyn d. 2. czerwca. „Biuro Reutera* do 
nosi z Kairu: Chedyw otizymał od swego ajen 
ta  w Konstantynopolu depeszę zawiadamjjącą. 
że komisarz tu re iii odjedzie dziś w południe, 
nie czekając ua konferencję. .

Posiedzenie Izby posłów. Gladstone oświad
cza, że najmądrzej jest, pospołu z res*^ 
carstw zastanowić się nad środk. a1, jakie przea- 
sięwziąć należy. Głównym celem wyprą 
voje*u jel okrętów do Egipi u jest ochrona 
i mienia. 3adne wojska nie wylądowały, i pra 
wdopodobnie też nie wylądują, Moraiało.Łdi niebezpieczeństwo

Swota S e w n e  h S  S d y le m . Ąftd 
r l  m i S i e  za obowiązek wspierać tera- 

źSeLego chedywa. Jak słychać, wmięszame się 
Europy tylko by rozżarzyło fai ł  yzm ludu. - . 
Ueu tylko po najdojrzjJs_3j rozwadze możnaby 
na nie się zdecydować. Sądzę, że osobie chedy
wa nic nie zagraża.

7ojebcńow& J . Horodyński z Krncheli. J . Dnngl 
i M. Pekarek t  Wiednia

HOTEL LANGA: a . Jnzyczyński z Przemy
śla S. Kory towski z JaroMawia

HOTŁli ANGIELSKI A. Meisoor z Ubrzezia. 
H. Jauko z Hoszan. H. Treter z Laszek król. A. 
Gasparski r Mona»terzysk. J . Gorczyca z Brzostka. 

Lapmski z Przemyjla.
HOTEL J a RSZa WPKI : W.. Binkowski z 

wznowa P. Pochmarski z Parhaeza. F. Heriug z

O a f a t n i e  p r z e d s t a w i e n i e  w  t e a t r z e  
z im o w y  m .

Jutro,, w obotę dnia 3. czerwca 1882
po cenach kiiiżonych

W . Ó J N A  O  T A N C E R K Ę
(Der lustigfc Krieg) 

opera komiczna w 3 aktach — z mnzyką j 
Straussa — przekład j.. Urbańskiego.

P O G I Ą G T  K O L E  J O  W E  
p o d łu g  z e g a r a  l w o w s k i e g o

przychodzą dc Lwowu 
Z KRAKOWA: o godz. £ min. 40 rano pociąg pospieszny, 

o godzi lie 9 min 27 w.aozor pociąg osobi wy o go
dzinie l i  m-u. 29 prrod poradniom mieszany.

Z CZBRNIUWIifiO: o godzinie iu mii 0 wieczór poo ąg 
pospioszr r; o godz. 4 min, 5 rano pociąg mieszany, 
godz. 1 mis. 52 po południu pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZTBK: na dworzeo -n Podzamczu o g.lzi- 
niu 3 min. 13 rano i c godz. 3 min. 56 popołudniu 
pociąg m e any.

Z PODWu.LOCZYSHi na dworzec główny lwowski o go
dzi 'o 10 min. ~.3 wieczór pociąg pospieszny, o go- 
dzinie 3 min. bu t_ do pof"ąg osobejr^ o godzi. 4 
min. 12 po p ład iu j dąg mięszany.

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano'o goazinie 8 mi
nut 25, wioczó r o goiL,. 8 min 20.

Oaon o ae Lwowa :
0 0  KRaKOWk: c godzinie 1 0  min. 50 przed północą 

poo-ąg pospieszny; o godzinu 4 min. 53 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 5 minut 9 po południu >ociąg
mieszany.

DO CZBRNiOWiEC: o godzinie 6 winut 30 rano pociąg 
puspieszny, o g. d r- ie  12 minut 10 rane pocu g mię- 
szany o godz. l i  minut 10 w nocy pociąg mieszań’ 

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca, o godzinie 6 
rano ^oorąg pospieszny, o godzicie la  minui; ć-0 i o 
południu ojiąg mięsrjLy, n goddri 10 minut 31 
wiouBÓr p« w ąg mięśzany.

DO STANISŁAWOWA- na tryj, rano o godzinie 7 mi- 
nnt Ł, wieozói o godzin e 6 minut 55.

l  wów* z Izby handlowej 2. czerwca.
I. A k c j e  z .. s z t u k ę  

(bez kup. bieżącego).
Kolei gaiic. Karola Lu&wira . J14 75 318 —

„ Lworfsko-Czenfow.-JaLsk. 170 — 174 —
Banka i.rpot. galio, po 200 złr. 321 — 325 —

* kredyt, galic. po 200 złr. a50 — 256 —
II. L i s t y  z a s t a w n e  za 100 złr.

bez kap. bieżącego).
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. .

>1 H ^ » M
>i u .i ^ r  okres.

« 'V :• ?. ■» *> nBanka hyp. giuc, 6 pre t .

ICC 92 - 
100 —  87 -

101 
94 — 

101 
88 25

•I
Ił

6
5

102 10 103 10
10*/, pr. 101 — 102

99 100 —

Galic. ZakL kred. włok. 6 pret. 101 50 108 
n tt u łi ' 5 ,, 95 —- 96

UL L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zh 
Ogólnegu rolnicŁ. cred. Zakładu 

dla. Galicji i Bukowiny 6 pret,
IV. O M i g i  z:

Indemnizacyjne galicyjski-

Losy miasta Krakowa 
„ „ Stanisławowa

V. M o n e t y .  
Dukat holenderski 

„ cesaraki 
Napuleundor . . •
PÓŁjaperjał rosyjski 
Rubel rocyjski srebrny 

„ „ papiatowy .
100 marek niemieckich 
Srebro . . . .
Kapany w srebize

96 - 08
00 złr.
• 100 25 1011 25

lOu — 101 50
'o 1C1 — 102 50
• 18 50 22 50
• 22 50 24 50
y-

• S 54 5 65
• 5 56 5 67
• 9 45 9 55
. 9 77 9 87
• 1 52 1 62
♦ 1 20 1 22
■ 58 25 59 -—

K l rF S  G IE E D F  W IE D E Ń S K IE J .
Wiedeń 1 Czerwca 1882. 

godMna 1 minut 40 popołulniu.
Losy cred/tows 176— Wegier. kred, ak.323,25
Anglo-aoitr. 123.25 Uniocsbank 121-25
Kolej Kar. Lad. 315.59 Nordbahn 270 —
KoW Połud. 141.25 Kolej Alftld. 171.25
Kolej Elżbiety 210.— Kolej Lw.-czw, 171.50
Wijg. Nordostb. 164.— Wied, Comunal. 126 50
Wąg. obi. r  r  %f 96 2 )  Węg. kolej z a J . . 166.—
Kolą) siednuog. 108 75 Etenti w«g 6% 119.70
Losj tureckie 26.75 Ros. rubel pap. l  ?0 .3/4
Bankrerein 114.50 Ga'io. ude łłjz- 10u.50
Louj w giw 117.50 Marki niemiecki-------

Usposobienie: wzmocnione.
W iedeń, 2. czergpa 4682 

(jodzina 10 min. 45 przed K łudm0mlO . 9K 
Akcje kredyt 330 80 Jjiglo-Aastrj. 124.25
Kolei Kar.-Lud. 3 1 6 . -  Kolej Połudn .142.50
Unionsbank 1-210 NapoieJ- ior . -SO /,
Rosyjs. banka. 1 20*/. Usposobienie: silne

Berlin. 1 czera u. 
godzina 5 minnt 40 po K

SS&i k i!:- ifif
Kolei Bumuń. 6 1 .-  M -  oank-

Podziękowanie.
Jaśnie Wna pani Jćzefa hi Starz -ńska, zna

na ze swojej dobroci i wspamalomyślności metylko 
w  o k o l i c y  ale w całym krajt * yła łaskawa przez
iii iście lat mi pastwisko dawać, i tego roku z 
"ki s*«j mi udzielić raczyła, za co ja  JBoga za 

zdrowie pani kolatorki i najdłuższe życie przy 
każdej mszy świętej blaga będę, a przytem pro
szę przyjąć staropolskie „Bóg stokrotnie zapłai". 

Koniuszki, 1. czerwca 1882.
Es. K. Kraśnicki.

Przyjechali dnia 2. czerwca 1882.
HOTEL AORŻA: M. hr. Rey z Przedawia 

A. Stojowski z Jassczewa. R. Morawski z Samek, 
A. Miinter z Waniowa.

HOTEL EUROPEJSKI: J. Wybranowski z

M A T T O N U

OFNER KONIGS 
BITTER V» ASSŁR  
KÓNIGIh EUSABETB

SAIZBAD-OUELLE
♦on hervorr. n ii*. Antoritaten beatem empfoblen.

Mattoni & Wille Buiapeat.
Yorr&tług iu oUm Mar 01 ■ ■'♦MMM9C 

gen nad Apotkckea



D z i e c i ę  s i e r o t a
chłopczyk, mający 18 miesięcy, może 
być dane na wychowanie jako swoje 

Dow iedzieć się można ulica 0- 
grodowa, nr. 6.

Dobra Murów
w powiecie Podhajeckim w najlepszej 
podolskiej glebie, zawierające 1100 
morgów roli ornej, 62 morgów sia 
nożęci i 40 morgów paslwisk są od 
św. Jana b. r. d o  w y d k ie r ia -  
w i e n l a .

Bliższych objaśnień udzieli kan- 
celarja adwokata dr. E. Koióskiego, 
we Lwowie, ulica Teatralna, nr. 1 

2504 1—10

Jan Pytlik,
b y ł y  <*. k .  m a n e t k a  1 r e f e r e n t  
l a s o w y  regulacji podatku gruntowego, 
przyjmuj e w „zolkie w zakre i pomiaru 
gruntów i lasów wchodzące roDoty, t. j 
przemiar, odgraniczenie, podziar, z 'miarę 
i ryzowanie ; jako technik lejny zajmuję 
się ocenieniem, oszacowaniem i urządze
niem lasów e/.yli sporządzeniem planów 
gospodarstwa lasowego wodlug tegocze- 
snych nauk o lasowośei za porozumieniem 
ustnem lub listowiem. 2487 1—2

Mieszka w Rzeszowie przy ul. Kra 
kowskiej liczba 340.

|  K r e t o m j  ,  i
5  perkale i satyny kolorowe |
I  p ih ę  brylsn. i d y m ę  biał4 

nłócienka kolorowe, 
Oxfort, i biały Szlerłlng,

( s z . 'z o g ó ln y  gaiunek z o n e a u j  
1 t l ó U j i  a  " n e r y k a ń s k i e ,  

poleca pod gwarancją za d o b r o ć ,  
t r w a ł o ś ć  i  .buiiOiiną cenę

i Ilacdrl płócien, bielizny i
[ stołowej i towarów mieszanych j

K o w a ls k i ,  i  M e y e r
L w ó w , n y n e k ,  l i c .  D i  S « .

2374 ?-4r

M a t u r a l n e

W O D Y
mineralne,

tegorocznego nalewu,
2113 p o l e c a  b a n d * 1 1—8

S t .  M a r k i e w i c z '
w e L w o w ie ,  w  t t y u k n ,  L  4%.

P U « « » 1 U
R U S Z N I K A H S K A 3 J

NASTĘPCY
T. Wiśmowieckiego 

g a f  w h o te lu  Źorza
w y k o n u je  w u e l k l p  R E -  
P ł X a v J E ,  J a k o t e ź  N O 
W Ą  H R O Ń  w b s e lk i e h i  , 
s t e m ó : u  a j  a k u r a t  n i e j  I
n a j r y c h l e j  c a  m i e r n ą  

e e S ę -  
Dziękując Szanownym P T. 

odbiorcom za d o t / o b c z u s - u- 
znaiJe polecam się nadal i BKa- 
wym względom 2179 1 1 3  

z głęt okim szicuni-ien.

A t  W .  M o l u a r
przedtem T. Wiśniowiecki

rłusł opUirCt4v prasę dzieło p. t.: 
Z e  s k a r b n i c y

Wiedzy i  Prawdy
oraz spiostowanie Dłędnie podanych faktów historycznych i wyjaśnienie 
najdonioślejszych kwestji naukowych, społecznych itp. 4? arkuszy druku 

in 8o str. 6d0. Cena 3 zł. 5 marek, 2 rs. 50 kop.
Do nabycia u Adama Morawskiego w Krakowie ul. Kopernika 1. 23 i w 

znaczniejszych księgarniach. 2488 2 -8

„Zawcłów“
Zakład wodoleczniczy 

FRANI3ZKA MEDWEJA.
lekarz ordyrujący: 

d r .  A t e k w t n d t r  i t tF D W E J .
Okolica podgórska, urocza; klim°t 

łagodny Pomie9zki-r.ie i łazienki w r. h. 
odnowione. Kuchnia własna , i w r. b. 
nowy kuchmistrz. 297 r - y

Leczenie dyetetyczno-k mityczne, hy
droterapia, wziewania, i wedle potrzeby 
zastosowanie wszelki oi środbów leczą - 
czych.

Żętyca i kąpiele rzec. e.
Przyjęcie chorych tylko za porożu 

mienieni libtowi,em.
Stacja kolejowa: HALICZ, poczta » 

miejson, telegraf w Podnajcach

<£■404X30-04 < £ j(> T € » < O n fó ^

‘  &  m m m m m
m a gister  farm acji 1 ch em ik  sąd ow y

poleca swoje in a k « * it«  środk i de tw arey , k tó re  anaJaały pcw szeckn* am auJe i waie- 
toóó, i s,oa*mły w yettczególaiot e Am i. w icJM emi ModaUini L»*ługi.

H  A N T I L E N T T l L l A
usuw a p ieg i, opalenie słoneczne, plamy w ftroM ane, nadaje tw arzy  b ia ło ść , delikatność ' 

i p rze jrzy sto ść . — O n a  1 t ł ,

W O D A  J P l j  O Ł M O W A
nieporów nany środek usuw a z tw arzy  p ryszcze , lisza je , trąd z ik i, pierz<eknicni* i ła s z -  , 
czenie s ię  skó ry  1 w ygładza  zm aisaczk i i pory. T w arz  o d św ie ia  i nadaje  nieporów naną 

_____________________ delika tność . — Cena t z ł.

W B *  M A G N O L I N A  Z 5 5 T
I jedyny  środek odświeŁ^jacy pł«ó, sk ó ra  sucha 
1 gnolingt s ta je  s i^  M ię k k ą ,  prze4™ - ** ł ■a-” *'-*
, n iszczy  w ągry  tj- czarne  pan 

*go

D o  s p r z e d a n i a

[ 2 9  w o ł ó w  w  P a l i i  

i 5 0  b y kó w
2619 1—3

pOCZia
T ł u m a c z .

8. Leszczyński,
H a m b u rg ,

Greise Blei«ken, 33.
rizseła f r a n o o  w paozkach pocztowych 
K a w ę  CEYLON j kilozfr. 1.20

„ CETŁON pert. 1 , „ 1.30
«.;ŁB 4 1 „ „ 1.10

„ JAW A złoi,. l 3 „ 1-30
MQCCA arabską l „ „ 140

jakotei tańsze i droższe gatunki kawy. 
H e r lk a t r  1 kil° po c 4 5 zl i „ jie j 
oraz wszelkie inne artykuły kolonialne 

2424 1 -5

B C  W c d a  • M i j n w a ^ D i
Plam y łó łte ,  b ru n a tn e  ostudy z tw arzy , szyi i p iersi pod wpływem te cądownej wody 

po kilkftkrotneip u ty c ia  zwikną. Cena 1 *ł. 60 ct.

OmEŃT ALINA czyYi PUDR w płynie
nadaje tw a rz y  p raw dziw ie  n a tu ra ln ą  p iękną i  przyjem ną b ia łe śó  (d la  oka n iedostrzegal- i n ą) odśw ieża Ją i kouserw uje. — Cena 1 ag. ______

J P u d r  h s l ą d ę c y  b l a t y
u n ik a te --------- ‘—  *  ---------1 -------- * "*  ł  *
aai *łoi 
tego pi 

d io  y rzyj emńą biało;

i e>  ̂ praw dziw ym  unikatem  w  sztuce kosm etycznej ni* zaw iera bowiem w swym sk ła -  
j j #  dzie an i b izm utu aa i ołow iu, fcni te ś  żadnych m etaliczny cli p ie rw iastk ó w  szkodliwych 

zdrow ia i  pomimo tego p rzyjem nie  przylega do tw arzy , nadaje śliozną, na tu ra ln a  i  b a r-  i

Pudr przeoiw pooeuiu 5 if“nóg. Pudeł, i  50 ct
n  p u d r  k s i ą ż ę c y ;

cielisto-różowy i cieli.tG-żółUwy po 1 zł. 20 ni.

KREM orjentaluy biały,
elelisko-ióiow/ dla bloudyuek i oiolistaśżółj iwy dla iiatyuek,

j »-romy to osynlą zadość w szelk im  w ym aganiom , nadają  bowiem tw arzy  n a tu ra ln ą  b ia | 
łośó , de likatność  1 p raa jrzysto śd . f a  n ldszkodliw e i d la oka n iew idzialne. Tw arz m artw a 
pokry ta  b ru zd am i, n ie rów ne*azó rstka  zostan ie  oałklem  odśw iełoną i odaiłodzoną. — J

Cena 1 zł. 80 ot. '  r
Lwowii ul. j£opfci*nika 1. 3 -■ F ilii w K t»kow ie, 

Sukiennice l. 20, ors.z w wszystkich pierwszorzędnych apte
kach i sklbpacL dc nabycia,.

Główne sk łady  w  ap tekach  w  S tan is ław ow i*  pp. S teckera , w Tarnopolu Jam ru- 
g iew icza , P rzem yślu  N aklika. w  Podkąjcack  K arzykiew iozą ,  w  S try ju  D rągow skiego | 
o raz  w e w azystkfek p ierw szorzędnych sklepach.

J M ) t u / i i
kroju damskiego
według system n Lancusklego, udziela 
osoba, która dłuższy czas spędził* w 
Paryżu bez żadnych innych przyrzą
dów prócz miary centymatrej i pa 
piern rysunkowego. Cały kurs uauki 
kroju kosźtuje 10 zł. Wykonania sta

Z A K O P A N E .
Zakład p r z y r o a o l e c z n i c z y
d r .  W e s a n t e g e  r u u e e L U g o

na Klemensówce,
połączony odtąd z obojętną Cieplicą 
Ja szczurówaą w organiczną całośc pod 
kierownictwem podpisanego, otwarty 
zostanie w tym roku 15. maja. O 

iej wartości leczniczej Zakopa- 
u»go, jako tatiza&»kiej stacji klima
tycznej rozpisywać się zbytecznie. 
Środkami leczniczemi są oprócz od
żywczego klimatu: hydro-helio-dek

wiadomość w Administracji „Uazety 
Narodowej*'

D r .  T y m o w s k i
z  N a n  B e r n o ,

zawiadjunij. Szan. Fanów kolegów, iż w 
lecie praktykuje w Szwajc. rji w E t .  
M o r t łz  w  O i e r '£ u g a d l n i e  miej 
8cu 1856 metrów nad poziom morza wznie 
sionem. Wody żelazne, powietrze par 

excellencb górakie 
Sezon od 15. czerwca do 15. sierpnia.

leczniczej gimnastyki- Poczta i te-ji 
legraf w miejscu. Bliższych szczegó 
łów udzieli listownie 2373 2-? 

D r .  W e n a n ty  JP Ia a e c k i.

Do sp rzedan ia

k i l k a  k i m l e n i e
w e  L w o w i e ,

przynoszących 6% do 8°/0 czystego 
dochodu,

jakcteż różne place budowlane,
Warunki wpłaty bardzo ułatwione., 

Wiadomości i objaśnienia o dr. 
Stanisława Krzyżauowskiego, adwo
kata krajowego, od godziny 4. do 6, 
po południu 2161 1 -  3
ul. Jagiellońska, nr. 5, I. piętro. 

Pośrednicy wykluczeni..

OSTATNI WYNALAZEK 
NAJDELIKATNIEJSZE

I fS in  1 X 0  R A  

E » .  P i I V A I I D
37, BOUŁBTARD DZ SlAAiBOUBC, 37

P A R I Ś
M ydio Ix o ra  nierylko się zaleca 

wykwintnym i trwałym zapachem, 
ale nadto iosiada szczęśliwą wła
sność spędzania zmarszczek

Lagodz! i bieli uowlukę ciała . 
nadaje iej połysk młodzieńczy. B< Z 
przesady utrzymujemy. z.e myJł< 
nie posiada równego Sobie.

Ł

W  3 godzinach
otrzrmuje każda osoba moim -a- 
bładzie przezemnie wynalezione r £. 
nprz., dotąd wszystko przewyższające 

i nioDyło sztnozne

Z Ę B Y
tndziiż reperacj, i pr/'“i.-błonia nie- 
Hży tocznych ez " ęk Uskutecznienie 
pod ,’waiancją za trwałość i uży

teczność. 995 2—6
Wiedeń, I, Adlergasse, 1, 
i „ F i .  nz Josers . 1
D« HER7.JJ.

Tqlka

Duszliuśc, 
chrypka,
katary, za-

dawnionb . wszelkie cierpienia kana-;nerwowe
A S T H M E m r n M m m

W szel- 
«;ie cier

pienia
, .. ,   każdej chwili ustępują po

w on lech . /cl ■ ustępują po użyciu użyciu pigułek antin w i. fgijnych
'l* .E R .R U R EK  1 \S S E U K J.. Dra C R O N lER

W  P a ry ż u , S k ł. glAwny w A ptecr p a ja  L a i  <n n r ,  u« a*  la lfO B U aU .w . 
o o i t  0 .n o żn a  i  '. /u y s tk lc h  g łów nych  a p t . - a c h

R O Z M A IT E

Obrazki święteAt
100 .ztuk za IS  t-t. i wjrioi, tudzież i 
wHzelkie przybory do pisania,, dostać mo

żna po najn.ższycn cenach w handlu

D yon izego  K e śn ie rsk ie g o
[L w ó w , n i .  H a l i c k a  n r . 5 0 .

Zamówienia z prow acji posełam O l-  j  

wrotrą poczta — Cen\iki 1 wz' ry na żą- ' 
danie gratis 1 iranoc. 25 Ij 1—1

0. k. uprz. gal. akcyjny

B A N K  H I P O T E C Z N Y

J a r zy n y  i o w o c e
w najlepszych gatunkach wło»i-ioL, 
codz nie świeżo zrywane, wysyłam 

pocztą za pobraniem franco:
7496 KOSZ 5 ŁilO 1-10
Szparag, grube, białe zl 2 8J 
Kui-rzucby około 40 Siiuk „ ‘-.30 
Groszek w pełn. strąrz ich ,  1.50 
la rto fle  nowi z r. lE8a 1.3J
Czereśnie w gat. sJacb. „ 1.90

B  MAtTT Tryest.

p u S t o m y t y
(44 mini. jazdy e Lirowa)

Zdrojew, sLg - a r c u n e  ł A eD zU to-horow ln o w e, °*  
od d zia ł h y d rop a ty cza y . 1 parn ia

Przystanek kólei Aro. Albrechta prz samej J”a “ie 
Cena jazdy ze Lwotra i. klasy 96 ct., II kl 68 ot.} III kl 82 ct. 

RÓZKŁAI JaZDY od 1. czerv-a (podług lwowskiego zegaru)
2« LWOWA do PUSTOMYT 

I. puciag wyjeżdża codrton o godz, 7 m in f 6 rano .
II. Osobny pociąg do Fnstomyi (niedziela, wtorek, czwarte-, piątek)

o godz. 10,'minut 5 w p.>łnd_ie
III. pooiąg codzień o godzinie 5 minut 45 w i e c z ó r .

rAADA z PUSTOMYT d; LWOWA 
K pociąg wyjeżdża . idzień, o godz. 7 minut 86 r a n o .  . . n  i

n . Osobny puciąg dla Pustoiuyt ( je. powyżej) wraca o godzinie L. mi
nut 58 południe.

III. Pociąg codz.“< o godzinie 7 mir n‘. 29 wi e c z ó r .
i i ą .  M ę ż n a  z a t e m  kerzyi s i ę  w  P u t o m ]  t a e h  . n i e .  

s z k a j ą a  i e ^ w n w i e l ! !  dojeżdża się 8. wiem nauc jgodn e de za
kłada kąpielowego pociąłem rannym na cały lub na pół dnia, icłudnio- 
wym pociągiei » 2 lny, wieczornym na 1 godzinę — minut, albo 
ba całą ncc.

D/reKoja:
2499 1—S Dr, Nowdekf, Konstanty Romanowski.

w e  L w o w i e
wydajeod dnia 1. stycznia 1&&M povz>qtcszy

Asypaty kasowe
3  p r o c .  p ł a t n e  w  3 0  d n i  p o  w y p o w i e d z e n i u

Wszystkie znajduji^ae t g jeszcze ^  oh.egu Al/% pro
centowe Asygnaty kuyowe z bO-dwowem wypowiedze
niem, będą oprocentowana o d  d n ia  1. m a r c a  1881 
p o c z ą w sz y  tylko po 4 %  z zatrzymaniem dotychczaso
wego terminu wypow.edionia.

Liow i, stycznia 1881.
Dyrekcja.

(Przedruk nie będzie opłacony). 2151 8 ri

Ś M M IM K N B K W NM i

E C  a  7 i  d  e  i

O. T. Wincklera
w e  L w a  t l e

poleca Szanownej PiioliCżnuś ó : 
F a n łry  s u c h e  t  o l e j n o  przezemni 
wyrabiane, w rajlepizym pokoście ut irto, 
go.owe do malowania w najrozmaitszych 

kolorach.
Wazyntkie -atanki h , i . j lo ę iz y c l .  l a -  
b le r d w  dla nadania pewnym p.zodmio 

tom pięknego i trwałego (połyska. 
P ę d z i e  francuzkin i krajowe. 

R t o c i  —(Li ^ ‘( 'y z h u j ą c y  przi ze ■- 
0 1 9  wyrabiany, najlepr.zy dla nadania bie- 

liznie ładnego połysku i sztywności. 
O le j  a l t  ito sn o w y , naturalny, niemię- 
szai.y z terpentyi r, i nierozcicńczony wo 
dę dla nadania powietrza lasu sosnowego 
w mieszkaniach i w pokojach chorych. 

R « u p r>  sb I w a c z e  olejku sosnowego, 
bardzo praktyczne.

P r o s « e l t  n a  e a a d y ,  linza-rouay 
środek do wytępienia wszystkich owadów 
w mieozkanitcL, Kdohoiach icp. miejscach 
Najlep izą u a n ę  u o z fc o  s f  v i p o -  
B a d c k t,  prr zemnie wyrabianą jnż o i 

przeizło 35 lut.
P r o s z e k  d o  t r a w  e o iia  d l. org miz- 
mów słabo trawiących, dodany do poLsw 
wyyrier., teu saui dkutek co w nata.al- 

nym stania ni; ty.
Najlepszy ż . u . t k ł  t łu s z c z o w y , 
kona Twujący skórę i naUająoy obnwin 
ładny ruarnj połysu, pr miowany na wy
stawach w Londynie, tła nburgu i Wro- 
cław u. a470 2 3

D O N I E S I E N I E
Objąwszy z początkiem boa.

Ujeżdżalnię

OgłObzeme.
N a d n iu  12. c z e rw c a  1882

i dni następnych odbędzie się
H o r o  d k o  wi e ,

fcS/jmili od stacj1 kolti żelaznej Cho 
doićw , a trzy ćwierci m ili od miasta 

Rohatyna oddalonym, 
dobrow oln a

p u b l ic z n a  w y p r z e d a ż
inwentarza, jako to: koni, bydła, wo 
zów, narzędzi gospodarczych i t p. 
na którą chęć kupna mających za
prasza się. 2516 l —l

Wszech nauk lekarskich

nr. E n  L o i c i w ^
mieszka obecnie 

Bli Trybuuaisklel, 1. 8,
i ordynuje od 3 — 5 godziny 

popoindnin. 250o i- 6

K a r o l  i i l : f i m v i c z
W ało w a , n r .  II w e  L w o w ie ,

p o l e c a  2487 1
Porter a n g i e l s k i  m u s u j ą  *y,

pól butelki 35 ct., cała 68 ct.
Ś l e d z i e  p o c z t o w e  ś w ie ż e ,

sztuka 15 ct.
Bryndzę świeżą pół kl. 40 ct

kryrą obok koś i Aa 00  Karmelitów, 
udzielam n a u k i  j a  j y  k o n n e j  po
dług naj oe szych rjguł p d-iaj,>rzystęp 
ni.jędrni warrnkami, n i my i nkeaych 
koniach do t  go celu szcr.fgó'nle ułożo
nych, Wyp^żyuzam konia w eizcŁowe, 
^.zyjmuję konie dc tresowania, retreso- 

ii, i ujeż iżania t  k wlerzc-owe jako 
tez i. zaprzęgowe, oraz pośredniczę w 
wszelkich sprzedażach i krpcath koni i 
wszelkiego ridzaja .ipr-jwach, które w tan 
zakrw działania wchodzą, licząc tak za 
nauk, jakotei wszelkie komisowe czyn
ności jak najumii rkowańssC wynagro 
dzonie. 2468 2—f

91. 8 t l j . n l .

”  I t k j ą t ^ k
d o b r e j  (.lelby, z wygodnym d o 
m e m , murow&iiemi budynkami do 
nabyoin. Bliższe u Wgo dyrektora 
Towarzystwa spużywczego K. A., plac 
Dominikański, Lwów, 2618 1 - 3

tajstawuieiszyck lckaiay w 
Enropie o r d y n u j e  i pó- 

ś„ iańozs,
, d  P u P r *  
s r c u t i  d t  z ę b ó i .  

ajlapsze z nt.ii ejąoych na ustną 
i zęby.

Liczne świadeo- . M M edale 
twa pierws. zna- ( 0  na różnych 
komitości ined ™  w y s t a w a c h
P rzez 30 la i wypróbowana

AMlerjiia r t a  u  ust
«Ir. j .  fil. P orppsi,

a  k. u dwert go dentysty 
we R le d n ln  I ,

Bognerg&:<»« 2. 
Radykahiy śr.odi k. Licz*-

i

i y  i

cy każOT boi z  ̂Dow, jato- 
ti z każdą cnorotę i ’tnej 
i dziąseł. Dok wiadozooy 
środek do plukauia.w.ohi.' 
nicznych ciorpieniaoh szyi. 

Wielka flaszka po zl 1.40, ćreJnia 
po zł 1, a mała po ct. 50.

roślłi n r  p i , j z , .  zęby czyni 
po krotkLom nżycin żęty mien.ą^ 
co bi^łe, buz uszkodzenia. Cena 

. pndsłki 63 ct. 
anat ryuowa pasta w szklannych 

słoikach po zl. jm22, doświadczony 
Sroi k do czyszcz J>a zębów, 

aro uutyczna pasta u zębów 
najwy bo niejszy środek do pic ę 
gnowania i utrzymania uatnoj i 
ząb 'w, nTtoka SS ct. 

plomba <lo zęb >w, praktyczny i 
n.ezawodny środek do z (™otńho- 
wania przez siebie sam>go próż' yoh 
zębów. Cona szkatułk złr 3. 0. 

Popp i medyczne mydło r.iol > we 
najlepszy środek toaleto »y pr/ 
ciw liszkom oBiudini, jnnknja, dS 
utrzymania czyntej i ja mej cery, 
na pry.z' zo, z jady, nieczystość 
skóry Cma 30 ot. 1481 1—23 

Uprasza eię P. T. Publiczność, a 
żoby wyraźnie żądała przy kupnie pre
parator o. k. nadwornego dentysty 
Foppa, i tylke te przyjmowała, które 
opatrzone ią moją marką ochronną. — 

jkł Ir tą następujące :
W, i LWOWIE : apteka Millinga, 

apt pp. Mikolascha, J. Beisera, Zygrn. 
Ruckera, Jakóba Pipesa, K. Krzyża
nowski H. Blumonfold apt., K Strzy- 
zowsk., M. MiUlc i A Sklepiński apt., 
Draci". Lazow ii y, v7ł. Tepa, K. Bayer 

Le<>n, Fr. Skulski & Leon, |SV KRA
KOWIE: J. Tranczyński apt., J. Fenz, 
W. Kotarny, E. Stockmar apt., N. Redyk 
apt., w Bełzie p. Hrymak, w Białej p. 
j  ,r—’f Krins i E. Keler, w Bóbrcn A. 
MiędUcki apt., w Bochni F. Reiss i p. 
Niedzielski, w Brodach p. Rriin-pau i 
M. T. hreuzot, w Brzeżanach p. L Fa- 
denheoht, w Buczaczn p. 0. Lewicki, 
w bns»u p. Engen v. Wysoczański apt. 
w Dobromilu p. Grotowski apt, 
Drohobyczu p, Dobrzy niecki apt. i K. 
Baycr, w Grybowie p. Muszy asl w 
fiusis tyn, p. Czerski, w Jaworu wie p. 
Laon.lwio? a-t., w Jarosławiu J. Rohm. 
apt., w Jazłowci p. Twardowski apt., 
y  K.rłouiyi ». Sti uzel rpt., w Krynicy 

M Nlt-/bit apt.,wMon<\»tbmD̂ ach
Żarski, v  N i - jn  Ea >zi p. L -t ,r 
>wiczow > wdowa, Ig. Garan, S. Li ht- 

Oświęcimle ? 'łrzysieoki tp i, 
Przemyślu Fr. Nahlik, apt:, p. Gaj- 

deozla, p. Kozłow iki i p. JLchal. -i,. 
. Przeworsku p. fcwitalski apt., » Ra 

dowcach p. B. Teichmann, w Ha wie p. 
Jan Distl aptekarz, r Rzeszowie B. J. 
Sohaiter i tyn i Kalinowski apt., w 
Sajiburze J Kriegselsen apt., w Sano
ku J. Z iidwicz apt., w Stryju p Drą- 
gowtki apt. i p. J. D. Nussenblatt, w 
Sądowej Wiszni W. Włodzimirski ap t 
w jzez-irowie W. Heinz apt. w Tarno
polu J. Jararógiełńcz apt. w Tarnowie 
E, R..i'k apt., p. W ,T A. Wielogórski, 
w Wadowicach p Foltin, w Zaleszczy
kach p K< Irębeki, w Żółkwi p. Nan 
lii w Stanisławowie p. ami/owioz »p t , 
w Żywui p. Blumenthal apt.,

Uzdolniony
f o z j e r  lub g o la rz

s n a j d c i e  t r w a l e  z a j ę c i e .
Zgłoszenia pod adresem:

ERASMUS STEFAN
w  C z i r n i e w c a c h ,

250.7 ulica Pańska, 1. 7. 1—3

S k ła d  k o m is o w y

M e b l i  ż e l a z n y c h
* pierw, c: k. nadwornej fu h y k i

A. KITSCHELTA ^ m ir n u
w e W i e d n i a

u t r z y m u j ą  i p o l e o a

E D W .  G E B H A R D T
wr e  i W O  t r i  E

» mianowicie:tatr hi, fotele l krzesła ogrodowe

po cenach fabrycznych

rzawy
Poszukuje się kupna lub dzie-

a p te k i
£  O h ly  u l. 
2600 1 -4

Zgłoszenia przyjmuje p 
Sykstuska 1. 82

'lowarnystwo wzajemnego kredytu
p r t y  IS

r . e  L W O W IE  
H a llo k ie j 1. 15. I .  p ię ira

v wkładek oszczędności po 6
218
01

7 ?

I(y rocznie

Biurc cwarte oodzień j procz niedziel i świąt w godzinach od 9 do 3.

Kąpiele Konigsdorff Jastrzieoib n|3.
Piękno, tanib pom I© 88ltftlllft W ftp t6 C 6 *  Na listowne zgłosaenia wysy- 

łaj* aię podwtdj do stacji kolejowej. 2061 l--o

plasterki na nagniotki

y. Żi

H r .  8 1 m  M I I I  T A
d o ś w ia d c z o n e

któri po kilzorazowem użj om usuwają każdy nagnio- 
lez d..u boiu. Do uabyoiu w głównym składzie:
G to g n l t z ,  NieJerósterreich, w aptece J n l j u s r a  
B i t t n ę r a .

Skład wo LWOWIE w apt. K MIKOLASCHA 
i w EnaczniejezyeL aptekach u i prowincji w Galicji.

Przy knpuio teKu preparatu z cluco Szm .?nbIi,-znośd nwaiac ns to, 
a obj każde pudełko miało wydrukowaną markę ochronną. Cona pudełk. 
z 16 p)-.stoikami i logowani rozszczepem do wyciągania njgmuików 28 et.

Bis®
K

Trzy p ie r w s i  nagrody międzynarodowej wystawy Sydnej 1879, Melbourne 1880|81
Wielki srebrny medal 1672. 1 cagrorn. Sydney 1879.

li  liom Liedeń 1879 M l  Z ł o t y  -eaal. L i n z  1879.
Dwa Medale. Paryż 1878. t, medale. Wiedeń 1830.

Ou k .  u p r z .
FABRYKA w s t r z y k & w e k  c k i r ur . ,  a p a r a t ó w  do  

w y r a b i a n i a  w o d y  Bo d o we j ,  s y f o n ó w
K a r o l a  P o c h t l e r ,

we Wi edniu ,  VII. K a i s e r s t r a e s e  87.
Fabryka 1 skład wszelkiego rodzą)n chiruraleznycl wstrrykąwek cynowych^
..................... • • J— yrabtania domowego ouysiŁi "

i fabrykacji m , 
pTset i if l amyhająct

*

irygatorów, kUto-pomp, aparatów' do wyrabi w i. domowego ui.zysihich na 
u ' mutającyc*. Aparaty t tupetne urządzenia do fabrykacji wody so-
aSwej, syfonów Hp. PałentWJ<-ne zatyczli do flaszek,

n i pipy beczkowe. 
Ilustrowane Cviiaiki gratis i franco, 2030

S a I N T ^ R A P H A L l

Wino S int-Haphael ze znanych win jest najbogatsze w  pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne Przyjemne dla żołądka, sta
nowi nieomylny środek p, Krzepiąjący dla młodych kobiet, dzieci i osób 
w podeszłym wi*ku Wybornego m ku, Mlez1 do rzędu win nąjzba- 
wienniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna: kieliszek po 
kazdem jedzeniu.

Każda butelka tegó wina jesi zaopatrzona w stosowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem i

Sprzedaje sif we Lwowie w aptekach P P . Mikolascha, Krzytanowskiego, 
w cukierni u P . Rotlendera i w magazynach win.

E & p o r t .: Cie Proprb du Vin de St-Raphael, a Valence (Dróme), France.
W bandln Stanisława Ma^kiowię^a wo Lwowie.___________________

O O O O O O O O O O O O ^ O O O O O O O O O O O I
l>r A IU 1 4

Za W  m M m a i  «o Lwowie, (w Klsilce.)
Urządzony w sposób najodpowiedniejszy, położony korzystnie 

tak pod względem świeżego powietrza, najlepszej wody, jak i przy
jemnych przechadzek, przyjmuje chorych na mieszkanie z z n p o l-  
n e m  z a o p a t n f n l e n i  jakotei tyłku d u c h o d s ą c y c h  dla 
leczenia się. które ię odbywa rano od 6 do 8, i po południu od 
4 do 6 godziny pod nadzorem lekarza Zakładu. 28;7 7 -?
00300000000ooooooooooooi

< 3 1 <t e  1 3  a  u  n  H * <t $  i ,
bentutteu  mm „ e n  nr ntto Sefeftiguugńtntifr ftir 

StnfrtrbtBunattt urn, ®  ju tr e ,  
I r J t t ó m i i i i u n i . i e i l f  

jiim  ©rtrithe tóuhw »tb | > af.ii* tv  Hlłafrfriitett,
T) f lu f lD r o o l ■! .1 .  « .  ir. -

Felten & Guilleaume,
S a t l ó i o e r f ,  9JłiłIńcim aut Blńciii. f* i S i lu .

©ciicroUScrtrcter fiir Dcfterrei^-Unflarn:
E M I L  P I  A T I .  W ieu, I X .,  P o llk »n gasso  IG-

$>c t>ol ffiu U naarn t 
y  P n u l  K o l l e r i c l i  A  S o tn ię  B a d a p e s t .

Sepor fiir ^rag: F . JA iz y , U renn togM H * 4.

• A * * : j u n a C x 3 S a ć 3 u r x » x x x x x x x x i r x »
W

Jednym z głón nych warunków piękności jest płeć Nawet n  
mna twarz i  nie nas aauhwjuić, j- _j L  najdzie- a  
ez zarzutu. Ale Ukłe najregnlarnii<eza piękność ■  

locuwałę, jeżeli będzie C  
ełcj łoi. Ljrzn,* iloec 

lic może .nieć pretensji do plękńojcl, jeżeli p łi'  j 
odtrzymuje. Al. oy sobie piękną i świeżą pieó at 
i a-^ośi I zapewnić, należy używać przez wielu u

dopiero rtedy zasłuży sobie na pochwał
iwie

ikńojoi, jeżeli 
ą i świeżą pi 
waó przez w

feomitych mężów, * a to prof. Pj jflcoh W Loudynu pr 
Baspi, dr. Jilngero, dr. Raudnitza polecony, od 14 Ut

lśni eą i młodzieńczo śz
‘   ’ * ............. ............. pU' jej

do 
zna*

mdyiue prof.
/  ód 14 Ut Z

nadzwyczajnym skutkiem prr w tysięcy używany H a ls e m  
D rz s z o w y  L englela. Ten uluUony kosmetyk ..o ra  
wla w skutek sokodGwego bielidła, namiętncści, lab z po
woda innych przyczyn zbrzydłą płeć, _ nawet w skutek

Czyni awiędłą i ze- 
emuy koloryt, na co

r>ó.-nie starsze panie i panowie cwagę im  to,' j Ze oprócz dr. Lenglela
baUam 1 briozowego niema lepszego tiezaw . niejszego środu u npłęk-. h ,  ----|li. Cs Ib

Rnekuia

ispT o.«udCOiią twarz, pn.j»raca tó aaiwlaej gładkości, 
ii*bU ikorę zuown l »Ii ią i gładką i nadaje jej przyj 
rtó,nie starsze panie i panowie uwagę .wr toaj. Z<

tzonic i konserwowańi# twarzy, zt rioi Ijili ci, któray takowy używali.
-  Y e Lwowie dc nabycia w apt. % )(« Bi 
Czerniowoaoh n J, Golichow»kiegfl apt. pod Opa

wy 
. *IM -

m m
w

0 »wwxy, I . , .
dzbantłizka 1 złr. 50 ct. -  We Lwowie do nabycia
po* srt rbrnym Ortem, w Czerni'  _ .
tr eością, 19W 7—?
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